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Walka z symbolem
Hitler podjął próbę „kradzieży" 

dnia 1 Maja dla potrzeb własnej swo­
jej propagandy; oddziały „szturmow­
ców" będą manifestowały w ponie­
działek w całych Niemczech przeciw­
ko Socjalizmowi, przeciwko  Wolno­
ści, na rzecz wojny, przeciwko innym 
narodom, przeciwko Żydom.

Kanclerz austrjacki Dollfuss usiło­
wał wykombinować ooś podobnego; 
„urzędowy" charakter święta majo­
wego miał mu odebrać treść socjali­
styczną; pomysł kanclerza Dollfussa 
według wszelkiego prawdopodobień­
stwa nie uda się.

I jedno i drugie jest przejawem  
tej samej walki z dniem 1 Maja, jako 
z symbolem  Idei Socjalistycznej, jako 
z wielką tradycją światowego ruchu 
robotniczego. Słynny socjolog — Vil- 
fredo Pareto — pisał, że istnieją dwie 
m etody  łamania symbolów  danego 
ruchu masowego; metoda pierwsza —  
to przemoc fizyczna (zakaz manifesta- 
cyj pierwszo - m ajowych); tak postę­
pował ongiś carat; metoda druga — j  
to „eskamotowanie" cudzych  warto- , 
ści, —  zachowanie formy, napełnio­
nej przeciwstawną treścią; tak postę- ; 
puje dzisiaj Hitler.

W  d n iu  1 Maja P o lsR a  Partja S o c ja lis ty c z n a  d e ­
m o n str u je  w  c a łe j  P o ls c e  w e s p ó ł  z partjam i s o c ja l i ­
stycznem u m n ie jsz o śc i n a r o d o w y c h

v w

P r z e d  1 Maj a
P a m ię ta jc ie  o  z b ió r c e  n a  rzecz  T.U.R..
DO TOWARZYSZEK I TOWARZYSZY! j sprostać swym zadaniom, tak jakby

* *
*

W Polsce nie mamy ani jednego, 
ani drugiego, — ani ogólnego zakazu, 
ani urzędowego „eskamotowania"; 
mamy natomiast coś trzeciego, zgoła 
swoistego, zgoła rodzimego, coś, co 
nosi nazwę „Z. Z. Z.".

Leży oto przedemną odezwa pierw­
szo - majowa Centralnego Wydziału  
Z. Z. Z., odezwa, wydrukowana w o- 
statnim zeszycie „Frontu Robotnicze­
go"; czytałem ją ze szczerym podzi­
wem, nie wyobrażałem sobie bowiem, 
żeby można było odważyć się na taki 
bezmiar... demagogicznego cynizmu.

Posłuchajcie! Warto, posłuchać!.,.
Z. Z. Z. komunikuje uroczyście pol­

skiej klasie robotniczej, że Międzyna­
rodówka Socjalistyczna ginie wraz z 
ustrojem kapitalistycznym, ponieważ 
związała siebie z nim „zgniłym kom­
promisem", ponieważ uwierzyła w 
„rewolucję w majestacie prawa" pod­
czas, gdy dzieje nie znają i nie znały 
nigdy takich „majestatyczno - praw­
nych" rewolucyj... Dosłownie! P. J ę ­
drzej M Oraczewski, który opuścił 
P. P. S., kiedy Partja zakazała mu 
udziału w Rządzie „sanacyjnym", 
p.p. posłowie B. B. W. R., należący 
do wspólnego klubu parlamentarnego 
z ks. Januszem Radziwiłłem,  z pp. 
Minkowskim, Mackiewiczem , Wiślic­
kim, kierownicy organizacji, któ-ej 
wice-prezes i sekretarz generalny 
(p.p. Madeyski i Tomaszkiewicz) gło­
sowali w Sejmie za ustawami antyro- 
botniczemi, ludzie, którzy zerwali z 
p. Jaworowskim  na tle, jak twierdzi 
p. Jaworowski, ..solidaryzmu' — ka­
pitalistycznej koncepcji społecznej,—  
ci sami ludzie z p. MOraczewskim na 
czele przepisują teraz żywcem kłamli­
we  w stosunku do Międzynarodówki 
Socjalistycznej frazesy z odezw ko­
munistycznych, pozostając nadal w  
B. B. W. R. w osobach swoich przed­
stawicieli sejmowych, ponosząc odpo­
wiedzialność pełną za całą politykę 
społeczno-goscpodarczą systemu, po­
nosząc pośrednio odpowiedzialność 
moralną za wszystko,  co zaszło w Pol­
sce od kilku lat...

Pomijam samą wartość „zarzutów", 
Pozbawionych jakiegokolwiek sensu, 
świadczących tylko o tem, że p. Mo- 
faczewski i jego satelici nie lubią „na­
dużywać sztuki czytania", jak ma­
wiał nieboszczyk Plechanow; ale —  
bądź co bądź — oskarżanie Socjali­
zmu o „kompromisowość" wobec ka- 
Pdalizmu, — oskarżanie takie na 
szpaltach „Frontu Robotniczego" 
Przekracza już wszelkie granice bez­
czelności...

Krytyczny okres, jaki przeżywa ludz­
kość i wielka odpowiedzialność, jaka 
spada na klasę robotniczą w przelomo. 
wych chwilach, które obecnie przeży­
wamy, stwarza konieczność specjalnej 
opieki nad źródłami, skąd robotnik 
czerpać może zrozumienie tego co się 
dzieje. Tem źródłem jest niewątpliwie 
oświatowa instytucja robotnicza, którą 
w kraju naszym jest TOWARZYSTWO 
UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO.

Tak się składa, że właśnie w tym mo­
mencie kiedy TOWARZYSTWO UNI­
WERSYTETU ROBOTNICZEGO ma 
specjalne znaczenie dla klasy robotni­
czej polskiej, nie może ono, pomimo ca 
łego zrozumienia ze strony robotników,
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chciało. Przyczyną tego jest ODCIĘ­
CIE od wszelkich źródeł pomocy finan­
sowej państwowej i społecznej. To też 
w dnu 1 maja, kiedy klasa robotnicza 
robi przegląd  tego co zostało dokonane 
i układa plany przyszłych swych kro­
ków — niewątpliwie robotnicy Polski 
POMYŚLĄ o losach swojego T* U. R-a. 

■ Namacalnym dowodem tego będzie 
i ILOŚĆ GROSZY złożonych do puszek 
i naszych kwestarek i kwestarzy. Wzy­

wamy więc Oddziały T. U. R- i Komi­
tety zbiórki do JAKNAJENERGICZ- 
NIEJSZEGO przeprowadzenie zbiórki, 
a wszystkich towarzyszy i sympatyków 
naszych, którzy znajdą się na ulicy w 
dniu 1-ym maja, aby spieszyli ochoczo z

Sprawa brzeska w Sądzie Najwyższym
W dniu 9 maja Sąd Najwyższy Rze­

czypospolitej będzie rozpatrywał SKAR 
GĘ KASACYJNĄ obrony więźniów brze 
skich przeciwko wyrokowi Sądu A pela­
cyjnego.

Treść skargi przytaczaliśmy swego 
czasu; zawiera ona — między innemi— 
zarzuty przeciwko udziałowi sędziego 
CHODECKIEGO w komplecie sądzą­
cym Sądu Apelacyjnego.

Sama rozprawa w Sądzie Najwyższym 
będzie się obracała wyłącznie — z na­
tury rzeczy — dokoła twierdzeń skargi 
kasacyjnej. W razie odrzucenia skargi 
wyrok Sądu Apelacyjnego PODLEGA 
WYKONANIU. Wyrok ten opiewa, jak 
wiadcuno, na pewną ilość lat więzienia 
różna dla różnych oskarżonych, i na 
POZBAWIENIE PRAW — dla wszyst­
kich.

Wybory Prezydenta Rzeczypospolitej
Z arządzen ie ustępującego P rezy d en ta  

R zeczypospolitej prof. Ign. Mościckie­
go, zw ołujące Zgromadzenie Narodowe 
celem  w yboru now ego P rezyden ta , u- 
każe się w  dniach najbliższych. Zgro­
madzenie Narodowe odbędzie się, jak 
już donosiliśm y, raczej w  końcu m aia.

Jeże li chodzi o kandydatów , — to w 
dalszym  ciągu najpraw dopodobniej B. 
B. W. R. w ysunie ponow nie kandyda-

* *
*

Tak wygląda nasza po-iska, rodzi- 
a}®»i jakże swojska, .próba „zagarnię­
ta-" dnia 1 Maja; taki sobie „kali-

Paszporty zagraniczne
T ydzień  tem u odbyło się w  Szw ajcarji 

p osiedzen ie  R ady G eneralnej Międzyna­
rodówki Włókienniczej (związ.ków z a ­
w odow ych). Z ram ienia Polski m iel u- 
czestn iczyć w posiedzeniu  to w. tow .: A. 
Szczerkowaki i E. Zerbe,

Aliści nie otrzymali paszportów. P a­
now ie b u ro k ra c i  naradzali się, ro zw a­
żali, kom binow ali, telefonow ali, k o ­
n iec  końców  paszportów nie było. W ra­
żenie w śród  członków  R ady G eneralnej 
w yraziło  się w... form ach dość ja skra - 
wych.

T e raz  k to ś  tam  zakom unikuje gdzieś 
tam , że to „PPS. up raw ia  propagandę 
an typaństw ow ą zagran icą ; a sam  p a ­
now ie dygn ita rze w alą sobie na odpo­
czynek do „ o b c y c h  krajów  bez żadnej 
potrzeby, zgolą, nie dbając o „ re s try k ­
cje" M inisterjum  S karbu. Czy oni n a ­
p raw d ę  m yślą, że nikt nie zauw aża
tych... sprzeczności?

tu rę  p. I. Mościckiego; w pew nych k o ­
łach  „sanacyjnych" lansują nazw isko p- 
Al. Prystora. Sytuacja u ległaby pod tym 
w zględem  zm ianie, gdyby p. marsz. P ił­
sudski zgodził się na objęcie funkcyj
Prezydenta.

Zgromadzenie Narodowe odbędz e s '?  
w W arszaw ie, w sali sejmowej. P rzysię­
gę now y P rezyden t ma złożyć na Zam­
ku królewskim; koncepcja Wawelu po­
dobno w ko łach  „sanacyjnych" upadła.

W edług  pogłosek najbardziej ak tu a l­
nym kandydatem  na p rem jera  z ram ie­
n ia now ego P rezyden ta byłby p. Beck

|  Kazimierz Sterling \
W czoraj zm arł w W arszaw ie K azi­

m ierz S terling , obrońca w ięźniów  b rze­
skich, długoletni obrońca polityczny, je ­
den z najwybitniejszych i najbardziej za 
służonych przedstaw icieli polskiego 
św ia ta  praw niczego.

Zgon Kazim ierza S terlinga stanow i 
s tra tę  n iepow etow aną i dla ad w o k a tu ­
ry  i d la  w szystkich czynników  dem o­
kratycznych  i w olnościow ych w spo łe­
czeństw ie polskiem.

życiu Kazim ierza Sterlinga i jego p ra  
cy pośw ięcim y ju tro  dłuższe w spom nie- 

Dzisiaj przesyłam y najserdeczniej

groszem do puszek kwestarek i kwesta- 
rzy.

w iceprezes 
(—) Kazimierz Czapiński 

sek re ta rz  generalny 
(—) Dr. Stefan Kopciński.

W papierni 
częstochowskiej
Robotnicy odpowiedzieli
głodówką
Na prowokacje fabrykanta 
Kohna. Głodówka trwa

Konflikt Hugenberga z Hitlerem
H it le ro w c y  l ik w id u ją  s w o ic h  w s p ó ln ik ó w  
n ie m ie c k o -n a ro Ł o w y c h

Socjalistyczna „Arbeiter Zeitung" d o ­
nosi z B erlina, że między Hitlerem i 
Hugenbergiem w ybuchł ostry  konflikt.

ożliw e jest, że już w  dniach naj­
bliższych dojdzie do

jawnego zerwania.
Słychać, że Hitler zam ierza p rze p ro ­

w adzić reformę rolną na w schodzie. 
W ielka w łasność jumktów w schodnio - 
łahskich  ma być rozparcelowana dła 
celów  osadniczych. O dpow iedni pro jek t 
zosta ł już opracow any i przed łożony  
gab netow i.

Hugenberg broni się przeciw ko temu
w sposób jaknajenergiczniejszy i m obili­
zuje w szystkich przeciw ko „ b o l s z e ^ ’ 
m owi" hitlerow ców .

N-emieoko - narodow i zapew niają, że 
Hindenburg sto i po ich s tron ie . J e s t 
to zupełnie p raw dopodobne, poniew aż
H indenburg w ystąpił sw ego czasu p rze ­
ciw Brueningowi, gdy przed łoży ł mu 
on program  parcelacji w ielkiej w łasno­
ści ziem skiej na w schodzie.

„Arbeiter Zeitung" pisze dalej, iż h it­
lerow com  nie udało się opanow ać Re ch 
sw ehry, k tó ra  sto i jeszcze po stron ie 
Hindenburga. W łonie stronnictw a śc ie­
rają się  dwa p rądy: jeden unika ciągle 
jeszcze o tw arte j w alk i z H indenbur- 
g e m  i R eichsw ehrą i s ta ra  się łagod­
nym sposobem  nam ówić n iem ieck o -.a - 
rodow ych do popełn ien ia  sam obójstwa 
politycznego. Druga grupa, k tó ra  zysku ­
je coraz w iększe wpływy, obejm ujące 
głównie oddziały szturm ow e, prze do 
o sta tecznej decyzji, _ 
nie obawiając się konfliktu z Hinden- 

burgiem, Reichswehrą i Stahlhelmem.
Mówią, że Hitler sam  nie jest jeszcze 

zdecydow any, natom iast Goenng, Kerrl

i przyw ódcy oddziałów  szturm ow ych 
planują stanow cze uderzenie.
LIKWIDACJA NIEMIECKO - NARO­

DOWYCH.
Tym czasem  akcja w chłan ian ia organ.- 

cyj n iem iecko - narodow ych przez o 
bóz .hitlerow ski czyni dalsze postępy. 
W szeregach  zw oleników  Hugenberga 
coraz  częściej dają się słyszeć głosy, 
żądające poddania się ruchowi hitlerow 
skiemu.

Przew odniczący  nad reńsk ich  organi- 
zacyj m łodzieży dr. Bardey w ystąp ił 
cft> Hugenberga z apelem , aby um ożliw ił 
sw em u stronn ic tw u  zw łaszcza zw iąz­
kom sportow o - w ojskow ym  m łodz.e- 
ży, przejście pod  sz tan d ary  Hitlera.

W schodnio - p ru sk a  izba ro ln .cza u- 
chw aliła  rezolucję , p ro testu jącą  p rze ­
ciw ko polityce Hugenberga.

Rezolucja apeluje do Hitlera, aby  k-e 
row nictw o polityki gospodarczej pow ie 
rzył p rzedstaw .cie low i narodow ych so­
cjalistów.

„WYKAŃCZANIE" LUDENDORFA.
P rezy d en t policji w  Lubece rozw ią­

za ł organizację gen. Ludendorfa L zw. 
„Tannenbergbund" o raz zw iązek  rad y ­
kalno - p raw icow y „S chw arzfront".

A BEZROBOCIE ROŚNIE.
Ogłoszone dane o bezrobociu  w  Niem 

czech w ykazują dalsze zw iększenie się 
liczby bezrobotnych  o 69.000 osób. O- 
becnie bezrobo tnych  jest \

5.530 tysięcy osób.
NA ŚMIERĆ.

W  najbliższym  czasie za ła tw iona ma 
być kw estja w ykonania 17-tu w yroków  
śm ierci, w ydanych w  osta tn im  czasie.

Powstanie w chińskim Turkiestanie
W edług inform acyj ze źródeł japoń­

skich pow stańcze oddziały chiiyikie o- 
panow ały m iasto Tihua, stolicę jednej z 
prow incyj w T urk iestan ie  chińskim. Po 
wstaricy aresztow ali Rząd prowincji z 
generałem  Kinhuyenem na czele. A- 
resztow anym  grozi k a ra  śm ierci za zor­
ganizow anie oporu przeciw ko w ładzy 
pow stańczej. P rzeb ieg  w alk  na ulicach 
Tihua był n iezw ykle krw aw y. L ałe 
dzielnice m iasta zostały  zburzone o- 
gniem artyleryjskim . Z pośród ludności 

ywilnej jest w ielu zab itych i rannych.m e. Dzisiaj p rze sy ia ^ j .,a p eiu B w u re |- Cvw ilnej jest w ielu  zab itych  i rannycu.
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ber" polityków z małego miasteczka, 
myślących, że walka polityczna spro­
wadza się do „maximum1 cynizmu i 
demagogji wbrew faktom i wbrew o-
czywistości.

Nasz spór z faszyzmem, nasz spór z 
komunizmem —  to wielkie dramaty

dziejowe;  gdy Z. Z. Z. wkracza na wi­
downię ze swoją „odezwą pierwszo­
majową", — czytelnik odbiera wra­
żenie pobłażliwego niesmaku, jak 
przy z a n a d to  głupim dowcipie.

**
A jednak i ten „rewolucyjny dow­

cip" Z. Z. Z. /est c /ę ś c ią  składową 
„walki z symbolem 1 Ma/o", ^prowa­
dzonej przez „gasnący św iat'.

Nic z tej walki nie wyjdzie...

Mieczysław Niedziałkowski,

i ą  pow stańcy i jakie tło  m iało pow sta- 
nic.

Strajk  irlandzkich 
nauczycieli

Z Dublina donoszą, że w czoraj roz­
począł się jednodniow y s tra jk  nauczy­
cieli szkól średnich  na znak  p ro testu  
p rzeciw ko obniżce poborów .

W  strajku  b ierze udział p rzeszło  10 
tysięcy nauczycieli.

Trzęsienie ziemi 
ua wyspach greckich

Z Aten donoszą, że trzę sien ie  ziem i 
na w yspie Kos w yrządziło  olbrzym ie 
s tra ty .

Liczba zabitych wynosi 119.
W iele Cw„o znajduje się jeszcze pod 

gruzam i dom ów. L iczba rannych  p rze ­
k ra c z a  600.



„ROBOTNIK**, czwartek, 27 kwietnia.

H* N. B ra i ls fo rd

Anglia w o b e c  Hitlera
D e b a ta  w  Izb ie  G m in

Z rozmów waszyngtońskich

O pinja publiczna w A nglji rzadko 
przeciw staw ia się polityce Ministe- 
rjum  S praw  Zagranicznych, a le  w 
spraw ie „pak tu  czterech" uczyniła to 
stanow czo i jednom yślnie. Herriot 
n ie p rzesadzał, oświadczając, że d e­
bata  w Izbie Gmin zabiła „pakt czte­
rech". P ak t Mussolimego  nigdy nie 
był popu larny  w Anglji, a gdy Mac­
donald  bezpośrednio po  swej wizycie 
w Rzym ie wygłosił o nim mglisto- 
optym istyczną mowę, krytykow ano go 
ostro  w parlam encie i poza mm. A ie 
w tedy nie rozum iano jeszcze po­
wszechnie pełnego znaczenia zw y­
cięstw a hitlerowskiego. W  yrażano 
w praw dzie troski i obawy, gdyż każ­
dy rozum iał, że rządy  hitlerow skie z 
konieczności mieć m uszą ch arak ter 
m ilitarny. Ogół ogarnął nieco p rze­
sadny strach  p rzed  bezpośrednio 
grożącą w ojną i w yw ołał owe zn a­
m ienne m anifestacje pokojowe na u- 
niw ersytetach, opisane przezem nie w 
jednej z poprzednich korespondencyj. 
B ardzo powoli,’ ale tem gruntowniej 
zrozum iał przeciętny Anglik barba­
rzyństw o kontrew olucji. N awet teraz 
niewielu rozumie, co niem iecka k lasa 
robotnicza znosić musi —  wina to tak ­
tyki niemieckich przyw ódców  socja­
listycznych. Z drugiej strony znane 
są dobrze fakty o prześladow aniach 
Żydów, o terorze gospodarczym  jako- 
też o okrucieństw ach fizycznych, w y­
w ołując przerażenie i oburzenie. Po­
dobne postępow anie narodu, którego 
kulturę wysoko ceniono w Anglji, jest 
dla nas Anglików wręcz niezrozum ia­
łe.

S tąd uczucie p rzy jaźn i i sym patji 
dla Niemiec, . k tó re  od zakończenia 
w ojny rosło w śród wszystkich klas i 
party j angielskich, nagle znikło. P rzy ­
kro słuchać przeciętnego Anglika, 
gdy o tem  mówi. „A więc —  oto je ­
go słow a —  ludzie ci przecież są hun- 
nami. Zapom nieliśm y już o tem zu­
pełnie; sądziliśm y, że mieliśmy do 
czynienia tylko z p ropagandą w ojen­
ną. A le teraz"...

Tę sam ą m yśl znajdziem y, w for­
mie bardziej rafinow anej, w  a rty k u ­
łach dziennikarskich, w których po ­
w tarza  się w szystkie te skom pliko­
wane powody, jakie w ynajdyw ano 
czasu w ojny d la w yjaśnienia szcze­
gólnej niegodziwości Niemców. 0  
istotnej przyczynie, o nędzy  gospo­
darczej, wspom ina się rzadko. W  dwa 
m iesiące H itler więcej zaszkodził 
Niemcom w oczach Anglji, aniżeli 
k a jze r w ciągu całego czasu swego p a ­
nowania. Na dobitkę uczucie to w 
odróżnieniu od czasów dawnych nie

m a w sobie cech egoistycznych, p o ­
nieważ mniema się powszechnie, że 
H itler  p ragnąłby  utrzym yw ać z An- 
g lją  p rzy jazne stosunki polityczne.

P rzed  sześciu m iesiącam i opinja 
publiczna A nglji nie odm awiałaby 
Niemcom praw ie niczego, gdy chodzi 
o spraw ę rew izji trak ta tów  pokojo­
wych, pod warunkiem , że nie w yrzą- 
dzonoby krzyw dy stronie trzeciej. 
D zisiaj nastró j społeczeństw a jest 
przeciw ny jak :ejkdlwiek m yśli o u- 
słępstwach. Angielska opinja p u ­
bliczna nie ofiarow ałaby temu b arba­
rzyńskiem u rządowi niczego, do cze­
go nie byłaby absolutnie zmuszona 
przez bieg wydarzeń.

Należałoby dodać, że nastró j ten 
nie pow stał w cale pod wpływem  Ży­
dów. Żadna w ybitniejsza gazeta w

Londynie lub gdzieindziej w A nglji 
nie jest w rękach żydowskich i tylko 
mało Żydów zajm uje wysokie stano­
wisko w dziennikarstw ie. Rozpow­
szechnianie faktów  było głównie dzie­
łem  „Tim esa" i „.M anchester G uar­
dian".

Debata z 13 b. m. w ykazała siłę i 
jednom yślność owego nastro ju . W  ca ­
łej debacie nie było ani jednego od ­
miennego głosu i było rzeczą widocz- 
ną, że główni mówcy podzielili m ię­
dzy siebie role.

M ajor A tlee  mówił z w ielką pow a­
gą i głębokiem uczuciem w imieniu 
P a rtji P racy; podkreślił on pozatem 
py tan ie —  pozostawione bez odpo­
wiedzi — o losie dem okracji w Au- 
strji,

(Dok. nast.).

Rokowania waszyngtońskie nie do­
prowadziły dotąd do uzgodnienia poglą­
dów pomiędzy trzema wielkiemi mo­
carstwami zachodniemi.

W kwestji rozbrojenia istnieją wciąż 
znaczne rozbieżności.

I porozumienia pomiędzy Rooseveltem, 
Macdonaldem i Herriotem w sprawie 
długów wojennych i rozbrojenia, jed- 

| nakże doniesienie to nie znajduje zbyt 
j wiele wiary.

* . - tt „ . , , Kola m‘arodajne podkreślają, że osta-
Agencja „Havasa powtórzyła dome- j teczne decyzje należą do Kongresu a- 

sieme Reutera, że należy oczekiwać rnerykańskiego.

Izba gmin Wielkiej Brytanji
o procesie inżynierów angielskich w Moskwie

Pierwszych ciepłych
promieni słońca

oczekuje się na wiosnę ze specjalnem utę­
sknieniem. Ludzie cieszą się, że nareszcie 
czas chłodów minął i że będzie można 
zrzucić ciężką zimową odzież. A le właśnie 
wtedy wskazana jest duża ostrożność. Na- 
cgół jednak ludzie postępują nieoględnie i 
zbyt pochopnie przechodzą do lekkiego u- 
brania. Ustrój, przyzwyczajony do ciepłej 
odzieży, reaguje najczęściej w sposób uje­
mny na nagłą zmianę. Następstwem jest 
złe poczucie, lekkie dreszcie, do których 
zwykle dołącza się kaszel i katar, czyli pier 
wsze objawy przeziębienia. Dobrym środ­
kiem zapobiegawczym jest wówczas ciepło 
oraz gorące napoje, zwłaszcza gorące mle­
ko. Najlep:ej jednak działają tabletki As- 
piriny, które się bierze przed położeniem się 
do łóżka, popijając je gorącą lemoniadą. Na 
stępnego dnia przeziębienie zwykle mija
(X).

Dnia 25 kwietnia b ,r odbyło się w Po­
cztowej Kasie Oszczędności XVII losowąnie 
książeczek na premjowane wkłady oszczęd­
nościowe Serji II.

Po zł. 1000 wylosowały następujące N-ry 
książeczek:
50,127 62,628 73,852 84.015 93,701 107,416
51.367 63,694 74,279 84,743 95 335 107,663
51,952 63,699 74,389 84,913 95.669 107 804
52 346 64,043 75,010 85,158 96,951 108,003
52,996 64,562 76,339 85.433 97,391 108,590
53,851 64 826 76,500 85,740 97,991 109,399
54.156 65,142 76,636 86.376 98,151 109,505
54 479 65,567 77.059 86.699 98,805 109 689
55.536 66,409 77 067 87 069 99,406 111.694
55.663 67,154 77,204 87,423 99,822 111,702
56,577 68,227 77,313 83.870 1( 0 787 111 764
56,913 69,504 77,742 89 229 101 058 111 861
57 155 69.548 78 220 89,374 101,112 111,942
57 221 69 626 78.365 89,916 101,221 112.705
57 740 69.502 79,169 89,998 101 316 114,705
58,301 70,215 80,694 90.073 102.907 115,001
58.536 70,415 81,152 90.648 103 327 115,073
58,811 70,768 81.342 90,999 104.72/ 115,938
59 180 71.139 82,046 91.019 104,884 115,954
60.565 71,242 82.412 91.070 105,508 117.432
60.566 71.277 82,572 92,088 105 510 118023
60,713 71,345 82,842 92,102 105,920 118 950
60,737 71,433 83,294 92.466 105,980
61,468 71.628 83,822 93,110 106 735 ,
62,037 72,254 83,959 93,371 107,117

Zbiegowie
w  P a r y ż u

z Niemiec
Paryż, 22 kwietnia 1933.

Stolica Francji przytuliła według o- 
statnich obliczeń 3000 zbiegów z Nie­
miec. Tysiąc zbiegów przebywa w ró­
żnych miejscowościach Alzacji, drugie 
tyle zatrzymało się w Zagłębiu Saary. | dzenia.

Większość zbiegów przybyła do Fran 
cji bez grosza pieniędzy. Niektórzy 
przybyli nawet samochodami, ale pienię 
dzy w popłochu ucieczkowym zdążyli 
zaledwie tyle zabrać, że im starczyło 
na utrzymanie w ciągu 10 dni.

Społeczeństwo francuskie z rzadką 
jednomyślnością i życzliwością odnosi 
się do ofiar barbarzyńskich hitlerow­
ców. Schronisko żydowskie w Paryżu 
przygarnęło 50 osób z pośród zbiegów, 
udzielając im bezpłatnie mieszkania i 
pożywienia. Wśród zbiegów, którzy 
przebywają w tem schronisku, są także 
chrześcijanie.

Ponadto powstało tu kilka komite­
tów pomocy zbiegom. Na czele jedne­
go z tych komitetów stoi były prezes 
ministrów Paweł Painleve,

Dużą pomoc okazuje zbiegom niemiec 
kim tak ie  Liga Obrony Praw Człowie­
ka, jakkolwiek tego rodzaju praca nie 
należy do zakresu jej zadań. Udziela 
ona porad zgłaszającym się interwen­
iuje u władz miejscowych na korzyść 
nieszczęśliwych ofiar teroru faszystow­
skiego, a dla łatwiejszego porozumiewa 
nia się z interesantami delegowała do 
tych spraw niemieckiego sekretarza.

Ponadto utworzył się z pośród socja­
listów francuskich komitet towarzyszów 
władających językiem niemieckim, któ­
ry roztoczył opiekę nad zbiegami, urzą 
dza dla nich zbiórki, które unrżliwiają 
im przetrwanie okresu dobrowolnej lub 
niedobrowolnej banicji.

Komitet stara się przedewszystkiem 
o pracę dla zbiegów. A nie jest obec­
nie we Francji łatwo o pracę, zwłaszcza 
że bezrobocie nie ominęło także i 
Francji. Tylko bardzo nielicznym uda­
je się otrzymać jakiekolwiek zatrudnie­
nie. Przeważająca liczba zbiegów, za­
równo pracowników fizycznych, jak u- 
mysłowych, musi uczyć się nowych za­
wodów i przystosowywać się do innych 
warunków pracy.

Losem ofiar hitleryzmu zajęła się go­
rąco tutejsza włoska kolonja antyfaszy­
stowska, I jej członkowie byli kiedyś 
w podobnem położeniu i dlatego los nie 
mieckich emigrantów spotkał się u nich 
z żywym oddźwiękiem. Dali oni zbie­

gom niemieckim swoje lokale biurowe 
do dyspozycji. Lokale te stały siię obe­
cnie punktem zbornym wszystkich zbie 
głych lub wypędzonych z N iem iec prze 
ciwników hitlerowskiego systemu rzą-

Na wtorkowem posiedzeniu Izby 
Gm n, minister spraw zagranicznych sir 
John Simon omówił sprawę inżynierów 
angielskich, skazanych przez trybunał 
sowiecki na karę więzienia. Opierając 

I się na relacjach 4-ch inżynierów, którzy 
i  ostatnio powrócili do Anglji minister 
j oświadczył, że Thornton i Mac Donald 
j zostali niewinnie skazani, wobec tego 
1 zarządzenia represyjne, wydane przez 

Rząd angielski są całkowicie usprawie­
dliwione. Poza tem minister zakomuu.- 
kował Izibie, że sowiecki Centralny Ko- i m j 
„ i .e t  „ z p . t r . i e  obecnie ( ~

Kto jest aryjczykiem ?

odwołanie, wniesione przez obu uwięzio 
nych .nżynierów angielskich. Na zapyta­
nie posła socjalistycznego Lansbury, — 
kiedy Izba będzie mogła przystąpm do 
debaty nad przebiegiem procesu mos­
kiewskiego i jego konsekwencjami po- 
Iiłycznemi, odpowiedział Baldwin, że w 
tej chwili debata taka nie jest wskaza­
na ze względu na to, że skazani w pro­
cesie obywatele angielscy znajdują się 
jeszcze w więzieniu.

W najbliższych dniach w niemieckiem 
Ministerjum Spraw Wewnętrznych ma się 
odbyć narada nad sprawą ustalenia, kto j -st 
aryjczykiem, i kto nie. Jak wiadomo, pra­
wo o służbie państwowej ustala, że za nie- 
aryjozyka uważać należy tego, kto wpośród 

L iczym y się tu z ew en tu a ln ością  j swoich czworga dziadków, posiada cho-
wzmożenda s ię  fali em igranckiej z N ;e - I ciażby jednego niearyjozyka.
m iec. P raw dopodobnie przybędą do Na Łużyoaoh wypędzono z urzędów pra-
sto licy  tak że  c i em igranci, k tórzy  nara- cowńików, w których żyłach płynie krew
z:e zatrzym ali się w  A lzacji, a w ów czas wendyjska. Wypędzeni urzędnicy zwrócili
spraw a zatrudnien ia  tej liczniej rzeszy  do saskiego dyktatora Killingera, który
stanie się jeszcze bardziej palącą. Myśli 
się tutaj o tem, gdzieby ulokować tych 
ludzi i mówi się o Południowej Amery­
ce i Meksyku. Jeżeli zaś chodzi o le­
karzy, to zamierzone jest wysianie ich 
do Chin, gdzie wskutek nowych zarzą­
dzeń hygienicznych Ligi Narodów jest 
zapotrzebowanie na energicznych i pra 
cowitych lekarzy. Wreszcie zwrócono 
się także do nansenowskiego biura w 
Genewie, którego zadaniem jest właś­
nie opieka nad emigracją polityczną, z 
prośbą, aby wyszukało zatrudnienie dla 
emigracji niemieckiej.

Politycznie zachowuje się emigracja 
z rezerwą, nie biorąc udziału w żad­
nych demonstracjach antyhitlerowskich, 
urządzanych przez organizacje francu­
skie. Hasłem naczelnem wszystkich 
tych demonstracyj jest bojkot Niem:ec 
i paryskie filje wielkich niemieckich 
firm wcale tego nie ukrywają, że bojkot 
ten dotkliwie odczuwają. Pomimo ofi­
cjalnych rządowych zaprzeczeń, bojkot 
ten nietylko nie słabnie, lecz stale przy 
biera na sile,

O zgromadzeniach antyhitlerowskich, 
które się tutaj stale odbywają, nie może 
mieć poję c a  ten, kto ich nie widział. 
Przed lokalami stoją tysiące ludzi, któ­
rzy nie mogli dostać się na salę. Stoją 
i dyskutują. Jakie epitety padają pod 
adresem tego uzurpatora nie będę po­
wtarzał. Chciał on walki, więc ją ma.

J .Rz.

„w oparciu o swe situdja naukowe" orzekł, 
iż  Wenetowie są Słowianami, a zatem w ich 
żyłach płynie krew. aryjska W ten sposób 
sprawa została załatwiona.

Wypłynęły jednak nowe trudności. Co 
robić z ludźmi, którzy wśród swoich naj­
bliższych przodków mają Mongołów lub 
murzynów? Nie jest to pytanie teoretycz­
ne tylko, jakby to niejednemu się wydało. 
Były bowiem wypadki, że usuwano z posad 
ludzi dlatego tylko, że mieli babkę Wę­
gierkę lub Finkę. Wyjaśnienie ministra 
spraw wewnętrznych tłumaczyło w tym w y­
padku, że jakkolwiek Węgrowie i Finnowie 
nie są aryjczykami, to jednak są starymi i 
oddanymi przyjaciółmi narodu niemieokie- 
io.

Wreszcie zgłosili się także murzyni, któ- 
i rych pewna liczba służy w , Reichswehrze * 
i a poszczególne jednostki w  różnych urzę- 
' dach. Są to murzyni z dawniejszej kolonii 
I niemieckiej w Afryce Wschodniej, którzy

pod dowództwem Letton-Vorbecka przez 1 
laty walozyli podczas wojny za sprawę nie­
miecką i zupełnie słusznie przysługuje iir 
tytuł „bojowca frontowego", do którego na­
wet panowie Goebbels i Frick nie mogą ro­
ścić pretensyj.

Te i podobne sprawy zaprzątną uwagę naj 
bliższej narady ministerjum spraw wewnę­
trznych rządu Hitlera.

Ustąpienie gabinetu
estońskiego

Z Tallina donoszą, ż e  R ząd estoń sk i 
p o d a ł s.ię w czoraj p rzed  po łu d n iem  do  
dymisji. B ezp ośred n ią  p rzyczyn ą dym isji 
jest n iezad ow olen ie  w ięk szo śc i p arla ­
m entu  z p o lityk i deflacyjmej gab inetu  
Paetsa.

Odroczenie rokowań
o polsko-aus t r iack i  u k ł ad  hand lowy

A gencja  P ress donosi:
T o czą ce  się w  W arszaw ie  rok ow an ia  

o p e łn y  traktat hand low y pol& ko-au- 
strjacki zo sta ły  od roczone na k ilk a  dni, 
w sk u tek  w yjazdu d e leg a tó w  au striac­
k ich  do  Wiednia, gdzie mają on i u zgod ­
n ić  z  rządem  szereg  k w esty j, jakie w y ­
ło n iły  s ię  w  toku  rokow ań.

Przyjazd  d e lega tów  austrjackich do  
W arszaw y i w zn o w ien ie  rokow ań na­
stąp i p o  1 maja r. b.

N o w o ś ć !
EPSTEIN Z.

P L A N  i C Z Ł O W I E K
ZAGADNIENIA OKRESU PRZEJŚCIOWEGO 

ZŁ. 2 -
d o  n a b y c i a  w

KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ
W arszawa, ul. W arecka 9 283

W fabrykach juty
P rz em y s ło w c y  fo rsu ją  
obn iżką  plac

W fabrykach juży w okręgu często­
chowskim: „Gnaszyn**, „Stradom1*, ,War 
ta“ i Częstochowianjka'* przemysłowcy 
wypowiedzieli pracę robotnikom, pro­
jektując obniżkę płac od 10 do 15 pro­
cent.

Wśród robotników panuje z tego 
powodu silne wzburzenie:

W najbliższych dniach odbyć się ma 
konferencja w tej sprawie.

Z A P A M I Ę T A J  S O B I E H 1

ostrza „REKORD” isgr^U

Proces Rity Gorgonowej zbliża sie do kotńca
Pojednanie rzeczoznawców. Ostatnie dni procesu

Spadek eksportu wągla
(PRESS). W pierwszej polow.e kwie< 

nia zaznaczył się spadek eksportu wę­
gla z rejonu śląskiego o 35 tysięcy ton, 
z rejonu dąbrowskiego o 36 tysięcy ton. 
Do Austrji eksportowano w rozmiarach 
znacznie mniejszych, niż w marcu, a do 
Czechosłowacji eksport węgla polskie­
go został calkow cie zahamowany. Wy­
wóz na rynki skandynawskie wynosił 
152 tysiące ton wobec 163 tysięcy ton 
przeciętnie za połowę marca. Nastąpił 
znaczny spadek wysyłek do Danji, w 
mniejszym nieco stopniu — do Szwe­
cji, podczas gdy eksport do pozosta­
łych państw tej gruipy wykazał pewną 
poprawę.

Na rynki bałtyckie nie eksportowano 
wcale, a do państw zachodnio europej­
skich wywóz węgla uległ znacznemu 
zmniejszeniu, natomiast pewną poprawę 
w ykazue eksport cfo Włoch.

m ujtjz Jprau/Lc sobie

eq nlotruiatq.

nozprawę rozpoczęto o godz. 10.15; na 
wstępie przewodniczący oświadczył że o- 
trzymał telelonogram ze Lwowa, zawiada­
miający, że świadek Kurczyński, artysta - 
rzeźbiarz, nie może przybyć do Sądu na 
trzeoie wezwanie, gdyż obecnie( chory jest 
na zapalenie płuc.

Następnie adw. Axer prosi sąd, o zbada­
nie zarzutu, jaki padł na rozprawie w dniu 
poprzednim, o rzekomem złamaniu ręki 
Romusi przez p. Gorgonową.

Przewodniczący oznajmia, że w sprawie 
tej wydał polecenie zbadania córki oskar­
żonej.

Prof. Olbrycht, zapytany co do sposobu
badania, wypowiada się, iż najlepiej będzie 
ażeby biegły zbadał dziecko za pomocą prze 
świetlenia, bez sporządzania kliszy i ażeby 
podał do protokółu, c#y stwierdził jakieś 
ślady złamania w kończynach górnych.

Mec. Axer stawia wniosek aby skorzystać 
z obecności prezesa Antoniewicza  i popro-

sędziemu śledczemu we Lwowie, aby natych 
miast zbadano stan zdrowia p. Kurczyńskie- 
go i przekonano się, czy jest on naprawdę 
chory.

Następnie dr. Żmigród prosi o pozwolenie 
na złożenie pewnego oświadczenia i mówi:

— Oświadczam, że nie miałem i nie pod­
nosiłem nigdy żadnych zarzutów w stosunku 
do prof. Olbrychła  jako człowieka oraz u- 
czonego i biegłego sądowego, Przytaczając 
w zeznaniu swojem przed sądem aforyzm o 
kalumnjatorstwie, chciałem tylko podkreś­
lić skutki każdego zarzutu, chociażby nie­
słusznego, nie chciałem zaś bynajmniej na­
zwać kulamajar&twem wystąpienia prof. 
Olbrychta.

Zkolei zabiera głos prof. Olbrycht: — Ja 
przyjmuję to oświadozenie do zatwierdza­
jącej wiadomości i oświadczam, te  ja przy 
mojej ekspertyzie kierowałem się prawdą i 
nie miałem zamiaru dotknąć osoby p. dyr. 
Zmigroda ani potępiać działalność kierowa

sić go, aby wydał zarządzenie telefoniczne I nego przez niego instytutu, pragnąłem iedy

nie zaznaczyć wadliwość obowiązujących 
przepisów w przedmiocie ekspertyz sądo­
wych.

Obaj biegli podają sobie następnie ręce 
na znak zgody.

Przewodniczący zarządza wezwanie wi­
ceprezesa Antoniewicza, który za zgodą 
stron zeznaje bez przysięgi.

Zeznania wiceprez. Antoniewicza nie wno 
szą nic nowego do sprawy.

Następuje przesłuchanie chemików lwow­
skich, prof, W esttalewicza i dr. Opieńskie- 
go, którzy mówią o śladach, uwidocznio­
nych na świecy, znalezionej w basenie brzu 
chowickim.

Na tem rozprawę odroozono do czwartku.
Dziś nastąpi zamknięcie przewodu sądowe 

go poozem zabiorą głos: prokurator i ob­
rońcy.

Wyrok spodziewany jest w sobotę wieczo 
rem.
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W A R S Z A W A  : C E in I R a L A ;  r,owy 5 w ia t  19. 
ODDZIAŁY: M arsza łkow ska  129. C hłodna  20- 

howy S w .a t  53. W le ń s k a  11.
CIĄGNIENIE 1-ej klasy od 18 do 23 maja. 
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„ROBOTNIK**, crwart-k, 27 kwietnia.

Po uchwałach Socjalnej Demokracji
A u s t r  ji
Ważne wniosKi

Bardzo szczegółowo referowaliśmy 
w dwuch artykułach obrady i rezolu­
cje konferencji austrjackiej Socjalnej 
Demokracji. Podkreśliliśmy niezmier­
nie trudną sytuację, w której walczy 
bratnia partja austrjacka i wskaza­
liśmy, źe przebieg obrad i  uchwały 
swojem znaczeniem wybiegają poza 
granice A usłrji.  Warto teraz zatrzy­
mać się przez chwilę nad syntezą  
austrjackiej partyjnej konferencji.

Pierwsza rzecz, która nas uderza 
w położeniu i walkach austrjackiego 
Socjalizmu —  to wielkie niebezpie­
czeństw o faszyzm u.  Jak koszmar, 
wisi to niebezpieczeństwo nad bratnią 
partją, a niepodobna powiedzieć, by 
partja tego niebezpieczeństwa odrazu 
w samych jego początkach nie spo­
strzegła. Wszak uchwalenie progra­
mu rolnego w r. 1925 było próbą po­
zyskania tych chłopów, przedewszyst 
kiem górali, którzy byli terenem re­
krutacyjnym dla „H eim w ehry'. 
W szak program lincki,  uchwalony już 
w r. 1926, wyraźnie znajduje się pod 
znakiem niebezpieczeństwa faszy­
stowskiego i zapowiada, w razie po­
trzeby, zbrojną walką w  obronie de­
mokracji.  Wszak partja oddawna 
zorganizowała (i to znakomicie) swój 
karny i wyćwiczony „Schutzbund", 
nie dopuszczając doń żywiołów meso- 
cjalistycznych (jak to czynił „Reichs- 
banner"  w Niemczech). A mimo to...

Mimo to wszystko niebezpieczeń-f 
stwo faszyzmu groźnie rośnie z każdą 
chwilą. Nie będziemy tu analizowali 
przyczyn, polegających przedewszyst- 
kiem na wpływie kryzysu na drobną , 
burżuazję i chłopstwo. W każdym 1 
razie wyrosło groźne niebezpieczeń- | 
stwo, finansowane przez wielką bur­
żuazję, gdyż ta jest zagrożona tak 
przez znaczną większość socjalistów  
w wiedeńskiej gminie, jakoteż przez 
procent socjalistycznych posłów  
(42%) w parlamencie. Jedyne, co do 
pewnego stopnia ułatwia  socjalistom  
.sytuację, jest to dwoistość austrjac­
kiego faszyzm u  (przypomina to tro­
chę polskie stosunki): z jednej strony 
istnieje rządowa „Heimwehra", po­
pierana przez partję chrześcijańsko- 
socjalną, przez wpływy Mussoliniego, 
a orjentująca się w kierunku odbu­
dow y monarchji Habsburgów;  z dru­
giej strony istnieje szybko rosnąca 
partja narodowo  *  socjalistyczna  (hi­
tlerowców), orjentująca się na połą­
czenie z hitlerowskiemi Niemcami.

W ostatnich czasach „Heimwehra ‘ 
widocznie słabnie na rzecz bardziej 
bezwzględnych hitlerowców. Tak np. 
„Heimwehra"  w Styrji zgłosiła swój 
akces do Hitlera,  oświadczając, iż 
„bez zastrzeżeń uznaje Hitlera  za wo­
dza niemieckiego narodu".

A  trzeba pamiętać, że styryjska 
„Heimwehra“ właśnie była z najwięk­
szą pieczołowitością rozbudowywana 
przez faszystowskie skrzydło chrze­
ścijańsko - socjalnych —  jeszcze w 
swoim czasie przez ks. Seipla;  nieu­
dany .putsch", zorganizowany ongiś, 
został dawno jej wybaczony. Mało te­
go — nawet w obozie wiernej Rządo­
wi Dollfussa „Heimwehry"  odbywają 
się wewnętrzne walki, spowodowane 
niezadowoleniem z kierownictwa 
Starhemberga;  nawet znany przywód­
ca „H eim wehry “  tyrolskiej, Steidle, 
buntuje się przeciwko Starhembergo- 
wi.  Nawet minister handlu, Jakoncig, 
wyraził swoje niezadowolenie ze 
Starhemberga

W ten sposób społeczna i organi­
zacyjna baza rządów Dollfussa  zwęża 
się. Poniedziałkowa wiedeńska „Freie 
Presse"  przyniosła wiadomość, że 
przy wyborach gminnych w innsbruc- 
ku (wybierano tylko połowę radnycn) 
odnieśli hitlerowcy bardzo znaczny 
sukces (nawet częściowo w dzielni­
cach robotniczych). Ten rozdźwięk 
w obozie faszystowskim może chwilo­
wo ułatwiać socjalistom manewrowa > 
nie, ale sytuacja staje się coraz cięż- ! 
szą. W przebiegu konferencji par­
tyjnej odzwierciadla się aż nadto i 
zresztą ta powaga sytuacji.

Druga rzecz, którą spostrzegamy w : 
przebiegu konferencji, jest to ogrom-  j  
ne znaczenie demokracji,  podkreślane 
przez wszystkich mówców z ogromną 
siłą. Rezolucja poświęcona jest prze- 
dewszystkiem „niezastąpionemu zna’ 
czeniu dem okracji dla klasy robotni­
czej".  Rozumie się, słowa — demo­
kracja  nie należy rozumieć w  Łem 
znaczeniu, jakoby ktoś wierzył w spo­
kojne kroczenie klasy robotniczej do 
Socjalizmu przy pomocy kartki w y­
borczej, lecz w znaczeniu przede- 
wszystkiem wolności obyw atelskiej 
dla rozwoju ruchu robotniczego. Prze­
wrót hitlerowski w Niemczech na no­
wo potwierdził tę zasadniczą wagę 
wolności.  Lewicowa w swoim ruchu 
Socjalna Demokracja austrjacka cala 
stanęła pod sztandarem demokracji. *

Przysłuchajmy się temu, co mówi 0 .  
Bauer. Posłuchajmy, jak ieferent 
Danneberg  stw.erdza, iż nawet naj­
gorszy parlament jest lepszy od dyk­
tatury. Warto podkreślić to związa- 

; nie robotnika - socjalisty z Państwem, 
i o którem mowa w rezolucji, 
j A le najważniejszym motywem ca- 
j  łego przebiegu dyskusji jest objektyw- 
i na trudność  sytuacji dla austrjackich 
i socjalistów. Ta objektywna trudność 
' tkwi nietylko w sile zbrojnej burżua- 

zji, ale także w wielu innych czynni­
kach, np. w sytuacji międzynarodo­
wej, w m ożliwości interwencji zagra­
nicznej ze  strony Niemiec, Włoch lub 
Węgier. Trzeba dobrze zastanowić 
się nad tą sytuacją. Istnieją ludzie, 
którym się wydaje, źe każda sytuacja 
może być bez wielkich trudności roz­
wiązana, tylko trzeba znaleźć „od­
powiednią taktykę’1, np. zmienić tak­
tykę na bardziej „radykalną". Jeśli 
więc partja socjalistyczna ponosi 
chwilowo porażkę, tacy „politycy 
przypisują to niedostatecznej znajo­
mości „alchemji" taktycznej. Niechże 
zastanowią się nad sytuacją austr jac- 
ką  — wyjście z ciężkiego położenia 
jest niezmiernie trudne. Już samo 
zwalczanie zbrojnej siły faszystów 
jest prawie niepokonalną trudnością. 
A zależność kraju, gospodarcza i fi­
nansowa, od zagranicy? A możliwość 
zbrojnej interwencji? Przypomnijmy 
los rewolucyjnych Węgier.

Oto są myśli, które się nasuwają 
nam, gdy czytamy sprawozdanie z 
austrjackiej konferencji. Austr jacita 
Socjalna Demokracja jest niezbyt 
wielką liczebnie częścią Międzynaro­
dówki, ale bardzo znaczną — organi­
zacyjnie, moralnie, intelektualnie.  To 
też z serdeczną troską śledzony jej 
losy. W naszej rezolucji pierwszoma­
jowej przesyłamy jej wyrazy brater­
skich pozdrowień.

Przypominamy jeszcze, że austrjac 
ka partja postanowiła, mimo zakazu, 
obchodzić, jak zwykle, uroczystość 
pierwszomajową. To też święto l-go  
Maja może być poważnym etapem w  
walkach austrjackiego Socjalizmu z 
faszyzmem.

Obowiązkiem zaś naszym jest bacz*
nie obserwować rozwój a u s t r j a c k i c h

wypadków, aby wyciągać z nich kon­
sekwencje dla własnego postępowa­
nia.

Kazim ierz Czapiński.

„Zaprzeczenie" 
jak... w „C yruliku"...!

W odpowiedzi na zamieszczone przez 
prasę pogłosk. o nowej obniżce p łac u- 
rzędniczych, rozesłała „Iskra" pułkow- 
nikowska „zaprzeczenie", k tóre w arto  
przytoczyć, ale nie dla jego jakiejś v, ar 
tości jeno jako prawdziwe curiosum:

W związku z pojawiającymi się coraz 
częściej pogłoskami o zamierzonej ja­
koby obniżce uposażeń urzędników pań­
stwowych, należy przypomnieć (!!), źe 
zpogłoski te ukazywały się już nieje­

dnokrotnie i te  minister skarbu miał 
sposobność (!!) zaprzeczenia im, zgod­
nie z ustosunkowaniem się czynników 
rządowych do tego zagadnienia.

Koniec, kropka! Uważacie?... „Nie­
jednokrotnie” już pojawiały się p '« 'o  
ski o obniżce i „niejednokrotnie" Mini­
ster Skarbu „miał sposobność zaprze­
czania im”.

No „niejednokrotnie" — dodajmy — 
po jego „zaprzeczeniach"... przychodzi­
ła obniżka płac pracowniczych".

„Zaprzeczenie” „Iskry” nie zasługuje 
wogóle na poważniejsze traktow anie.

Pracujesz na lądzio — odpoczywaj na morzu.

l e t n i e  w y c i e c z k i  
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Przegląd prasy
RZĄD A JEGO WIĘKSZOŚĆ.

Politowanie ogarnia człowieka, gdy 
patrzy na ten przeraźliwy obraz, jaki 
przedstaw ia klub B.B. Pozwala na to, 
by się z nim nie liczono. Pokornie go­
dzi się na rolę manekina. W ykonywa 
na rozkaz wszelką brudną robotę- O 
nic nie pyta, zrzekł się decydowania o 
czemkolwiek, wyzbył się wszelkiej am­
bicji i asp racji.

Ten stan rzeczy ujawnia się wyraźnie 
obecnie w związku ze zbliżającemi się 
wyborami Prezydenta. Klub BB. i jego 
władze nic nie w edzą, nietylko godzą 
s;ę na oddanie decyzji w ręce „m iaro­
dajnego czynnika” , ale naw et zrzekają 
się wszelkiej inicjatywy w kierunku w y­
sunięcia takiej czy innej kandydatury. 
Przedstawiciele tego klubu, jak donos: 
„W ieczór W arszaw sk i" w  sposób wprost 
rozbrajający oświadczają* że uważają za 
rzecz oczywistą, iż będą głosowali tak , 
jak każe im Rząd, a ściślej mówiąc 
Marsz. Piłsudski Godzą się potulni© tak 
że i na to, że decyzja co do osoby kan­
dydata zostanie zakomunikowana w o-
statniej chwili-

To też zupełnie trafne są uwagi „Gło­
su Narodu" który na tem at lekcew ażą­
cego stosunku Rządu do jego własnego
klubu pisze:

Ten stosunek rządu do własnego o-
bozu zawiera w sobie pierwiastki pew­
nego rodzaju sadyzmu politycznego. 
Trudno o większe lekoewaienie wielkie 
go ugrupowania w którem, bądi co

i n

N o w e  Książki
H.G. W ells: Tajem ne zaką tk i se rca .—T. Dreiser: Praw o do życia

Ja k  wszystko niemal co z pod pióra 
W ellsa wychodzi, spolszczona ostatnio 
powieść p. t. „Tajemne zakątki serca" ’) 
posiada również stempel głębokiej myśli 
społecznej i humanitaryzmu autora. Już 
sama bajka powieści, zaw ierająca dzieje 
kilku ostatnich tygodni życia sir Rich- 
monda H ardy’ego, członka światowej 
komisji opałowej i reprezentan ta jej ro ­
zumnej, przewidującej mniejszości, — 
może być traktow ana jako dość przej­
rzysta alegorja ostrzegawcza: Skłócona 
w sobie, pozbawiona wspólnej idei prze 
wodniej i świadomości dróg postępow a­
nia — Europa miota się, podobnie jak 
sir Richmond, niespokojnie na łożu 
śmiertelnych cierpień i nieuleczalnych 
boleści. Zamiast wejść, gdy był po te ­
mu jeszcze czas, na lecznicze tory su ­
miennej, bezlitosnej i racjonalnej analizy 
swych dolegliwości i bolączek, zaślepio 
ne w egoistycznem dojutrkowaniu naro­
dy i społeczeństwa odrzucają tę o sta t­
nią deskę ratunku, licząc daremnie na 
Pomoc bogatej Ameryki, — tak  samo 
lak daremnie poszukiwał bohater po­
mieści zaspokojenia miłosnego głodu w 
objęciach pięknej córki nowojorskiego 
bankiera. F lirt zam iast solidnej kura­
cji, działając jak narkotyk, wzmógł p o ­
czątkow o siły życiowe sir Richmonda, 
ale przestał być skutecznym  na dalszą 
^ e tę ;  to  też sir Richmond ginie z p rze­
pracow ania w walce ze ślepą i chciwą 
większością komisji, um iera — zanim 
Piógł zatriumfować jego wielki umysł. 
2anim mogły zwyciężyć jego pom ysły i 
talenty. Los sir Richmonda może stać 
5lę losem całych zb orowości ludzkich 
europejskiego kontynentu. Zanim słoń. 
00 wzejdzie — rosa oczy wyje.. Kto 
V/ie, czy narodom nie grozi zagłada w 
0thnętach jakiejś nowej, bezprzykład­

ni
270.

11 H. G. Wells. Tajemne zakątki serca. 
arszawa, Wydawnictwo Współczesne. Str.

nej wojny i katastrof socjalnych, jeśa 
nie opamiętają się w porę, jeśli zw łasz­
cza przed wschodem słońca rozumnej 
myśli społecznej chronić się będą w za­
kam arki głupstwa i bezwładu.

Słusznie pisze Wells, że człowiek 
„nosi światło w mózgu, lecz jego in­
stynkty działają w ciemnościach i^z tych 
ciemności czerpie swoje pobudki . Sym 
patyk socjalizmu i jeden z największych 
umysłów współczesności, Wells—przez 
usta sir Richmonda — trafnie stawia 
diagnozę dzisiejszego świata: „Jest on
światem głupców i bestyj, idjotycznych 
tradycyj i głupich zakazów, chciwości, 
nawyku, żądzy i okruciesłwa. Każda 
dobra rzecz paczy się bez ratunku, k a ­
żde słodkie pragnienie um iera ... Bio­
rąc na się rolę „misjonarza przewrotu, 
inspektora sanitarnego i źle płatnego 
nauczyciela", znakomity pisarz angiel­
ski widzi ratunek w realizacji „idei kon 
troll naukowej nad dobrami naturalnemi, 
stanowiacem i wspólną własność ludz­
kości”, i w tej właśnie formule zamyka 
misję i program socjalizmu. Socjalizm, 
,jako wyraz opozycji _ mas względem 
w arstw  przodujących, jako formuła za­
zdrości i nienawiści klasowej , sprzecz­
ny jest z poglądami indywidualisty — 
Wellsa, który  sąd z i że „ludzie są jedna­
kowi bez względu na przynależność kia 
sowe", a .moralne uwarstw ienia społe­
czne nie istnieją".

Głębszy rozbiór przytoczonych w y­
żej i innvch, w powieści zawartych, roz 
w ażaó Wellsa, w ykazałby praw dopo­
dobnie pewną ich zbieżność z psycho- 
logicznemi teorjami społecznemi belgij­
skiego socjalisty De Mana. o których 
pisał tu niedawno tow. poseł Czap ński. 
Uważnemu czytelnikowi pozostawić na 
leży możność samodzielnego przem yśle­
nia m aterjału tez i koncepcji W ellsow - 
skich, zarówno jak i ocenę stopnia słu­
szności kreślonych w toku — dość w ą­
tłej — akcji powieści przesłanek i wnio

sków. J a k k o l w i e k b ą d ź  ocena wypad­
nie, musimy uznać dobrą i śmiałą wolę 
oraz szerokość perspektyw  m y ś l o w y c h  
autora, którego twórczość powieściowa 
tak daleka jest od szablonów mdłej be­
letrystyki rozrywkowej, * zatem cenna 
i pożyteczna.

&
W ydana w ubiegłym roku autobio­

grafia Teodora Dreisera rzuca dużo 
światła na losy karjery literackiej i na­
stawień pisarskich twórcy „Tragedji A- 
merykańskiej”, który, wespół z Upto- 
nem Sinclairem, Sincla rem Lewisem, J. 
Hcrgesheimerem i innymi karczuje w 
pocie czoła przerażające puszcze powie 
ściopisarstwa Ameryki Północnej, za­
rosłe od lat dziesiątków rozmaitemi sen 
tymentalnemi i awantumiczemi potw or­
nościami. C ężkie, pełne trosk i ogra­
niczeń, dzieciństwo Dreisera i niemniej 
twarda, wśród borykań materialnych i 
przykrych poniżeń, upływająca mło­
dość, zbliżyły pisarza już w zaraniu ży­
cia do źródeł prawdy, konwencją lite­
racką niefałszowanej, dały mu znajo­
mość rzeczywistą psychiki ludzi i śro­
dowisk, umożliwiły poznanie głębszych 
sprężyn i pobudek zachodzących zja­
wisk i wydarzeń. Tego rodzaju bagaż 
zdolności i zainteresowań osobistych 
Dreisera nie p r z y p a d ł  bynajmniej do gu 
stu znarowionym, zdemoralizowanym 
tandetą literacką czytelnikom. Stąd też 
początkow e konflikty pisarza z publicz­
nością am erykańską i w yraz.oelką jej 
zadraśniętych opinij cenzurą, pukle 
rzem „tradycyj"

— Teodor Dreiser ma pozycję 
mocną i ustaloną. Prędzej czy później 
będzie zapewne laureatem nagrody No­
bla, a powieści i nowele jego tłomaczo 
ne są stale na liczne języki obce, m. in. 
polski („Tragedja", „Siostra C arrie’ . 
„Niewolnice", „Jennie G erhard t”). Prze 
łożone ostatnio „Prawo do życia" *) na-

*) Teodor Dreiser. Prawo do życia. War­
szawa. W y d a w n ic tw o  Współczesne. Str. 
248-

zywa się w oryginale „A. Gallery of Wo 
n e n” („Galerja Kobiet") i jest zbiorem 
szkiców i nowel, mających za tem at do­
lę i niedolę różnych typów kobiecych 
w poszukiwaniu osobistego szczęścia. 
W erotycznem podłożu tęsknot tej „ga- 
lerji kobiet”, które różnią się od siebie 
wielką rozmaitością pochodzenia, dys- 
pozycyj psychicznych, zasobów intelek­
tualnych i t. d„ pewną szczerbę czyni 
niezaspokojone pragnienie starej wróz- 
biarki Giff, k tóra w adoptowaniu czyje­
goś dziecka upatruje szczęście i radość 
schyłku swego istnienia. Nieco odmien­
ne w stylu i nastroju jest opowiadanie 
ostatnie („Rella") -  piękna -  i dlate- 
<Jo może zgóry skazana na zniszczenie 
sielanka miłosna, zakończona zajmująco 
ponurym akordem znikomości wszyst­
kich rzeczy ziemskich, najgorętszych u- 
czuć miłosnych nie wyłączając.

Zresztą barw ciemnych i tonów po­
sępnych nie brak w „Prawie do żyern , 
gdyż dążenia i wysiłki wszystkich nie­
mal postaci tej książki, tak chciw e wy 
ciągających dłonie po należną im nie­
wątpliwie cząstkę rozkoszy życiowej, 
kończą się niepowodzeniem, zawodem, 
śmiercią. Sakram entalne am wykaskie 
„wesołe zakończenie" (happy end) nie 
jest dla Dreisera bynajmniej^ pisarskim 
kanonem. Kwestja to  — z jednej stro­
ny — uczciwszego i głębszego ujęcia 
traktowanych tematów pisarskich, z 
drugiej zaś — pesymizmu, działaniem 
nieprzyjaznych okoliczności i warun­
ków już w latach najmłodszycn w psy­
chikę pisarza wkorzenionego i tkw iące­
go tam odtąd w sposób nierozerwalny F organiczny. Szkoda, że liczne wady 
przekładu i korekty psują wrażenie poi 
skiego wydania tej książki Dreisera, w 
której umiepętuość psychologicznego 
różnicowania i charakteryzowania zaró­
w n o  tła jak osób przynosi autorowi 
bardzo poważne sukcesy.

Bolesław Dudziński

bądź znajdują się ludzie o znanych 
nazwiskach i posiadający niewątpliwie 
ambicje polityczne, sięgające dale \ po­
za ramy BB. i dzisiejszą koniunkturę. 
Postępuje z niern rząd w sposób aż do 
okrucieństwa bezwzględny. Żeby choaiai 
zachował mu pozory minimalnej samo­
dzielności. Ale i to nie. Musi milczeć 
nawet w takich okolicznościach, kiedy 
nabranie głosu, rozpoczęcie dyskusji, 
mogłoby się przyczynić do rehabihiacji 
politycznej obozu pt orządowego. mo­
głoby stworzyć chocby przemijającą i- 
luzję, że ma on coś do powiedzenia w 
sprawach państwowych, że ktoś się z 
nim liczy i poważnie go traktuje.

Ale panowie z BB, pogodzili się ze 
swym losem. Nawet nie próbują ra to ­
w ać pozorów. Jak  to  ich naziwał tow. 
Daszyński? Waletami...

POGŁOSKI.
W związku z wyborem nowego Pre­

zydenta obiegają coraz to  nowe pogło­
ski na  tem at mających nastąpić zmian 
w rządzie. Jeżeliby się utrzym ała na­
dal kandydatura p. Mościckiego o któ­
rej najwięcej się mówi, p. P rys tor 

m iałby dostać prezesurę 
Banku Polskiego. Tak przynajmniej pl­
ażą w prasie. Oczywiście wszystko praw  
dopodcfonic będzie inaczej. Je s t ktoś do 
którego wszystko zależy, a który lubi 
niespodzianki i zaskakiwania,

„Gazeta Warszawska" podaje, że coi 
do przyszłego rządu, to, jak niektórzy 
utrzymują, będą czynione próby nada­
nia mu pozorów umiarkowanego, a to 
ze względu na sytuację zagraniczną.— 
No i oczywista, jak zawsze przy takich 
sytuacjach wymienia s ę  nazwisko p. 
Bartla w połączeniu z b. ministrem 
Kwiatkowskim.

DEFICYT.
Mówi się o nowych minis terj ach 

i stanowiskach. P. Stpiczyński długo 
jakoś był ukryw any w zacisznych gabi­
netach redakcyjnych i snąć czas przy­
szedł na jego wyróżnienie, gdyż ma o- 
t-zymać k erowniclwo projektowanego 
„ministerjum propagandy", tworzoocego 
na wzór hitlerowski-

Ale czy jest doprawdy czas po  temu, 
aby tworzenie nowych min sterjów w 
okresie głodu, bezrobocia i deficytowe­
go budżetu uważać za rzecz tak ważną 
i pilną.

A przyszłość przedstaw ia się niezbyt 
różowo. Pieni ędzy niema. Wyniszczo­
na  ludność płacić nie może podatków. 
Istotny deficyt budżetowy sięga 600 mil
jonów zł. ,

A rok budżetowy 1933 34, który s.ę 
teraz rozpoczął przedstaw ia się jeszcze 
mniej różowo.

„ABC" pisze:
Wydatki na rok 1933/34 budżetu wy­

noszą 2.457 milionów, czyli <są o prze­
szło 200 milionów większe od rzeczy­
wistych wydatków zeszłorocznych.

Do tego dochodzi jeszcze nowy 
„fundusz pracy” z sumą około 80 miljo- 
nów.

Dochody preliminowane są w nowym 
budżecie na 2058 milionów, czyli o 130 
miljonów więcej, aniżeli wpłynęło do 
skarbu w roku 1932/33.

Nowy rok budżetowy już się rozpo­
czął. Niema niestety żadnych oznak, 
aby był on lepszy od popzsedniika. Daj 
Boże, żeby nie był gorezyi 

A z tego wynika, że budżet na rok 
1933 34 jest zupełnie nierealny i że 
rząd będzie go musiał po stronie wy­
datków zupełnie zmienić.

Stroną dochodową zajmie się także 
inny gospodarz, a mianowicie.... kry­
zys.

W obec tego tworzym y nowe instytu­
cje.

S-ek.



Str. 4

G łodów ka w  papierni częstochow skiej
„ROBOTNIK1*, czwartek, 27 kwietnia. Nr.

Od dn. 19 b. m. trwa strajk w papier­
ni Częstochowskiej.

sytuacja uległa zaostrzeniu, 
gdyż fabrykant ośw ż^czyt delegacji ro­
botników, że „NIE BĘDZIE PERTRAK- 
TOWAŁ Z PRZEDSTAWICIELAMI

ORGANIZACJI ROBOTNICZEJ.
Wobec tego robotnicy zaostrzyli 

starajk i na znak protestu przeciwko 
stanowisku fabrykanta, ROZPOCZĘLI 
GŁODÓWKĘ.

Pracownicy miejscy u prezydenta miasta
W e wtorek', 25 b. m., prezydent m ia­

s ta  inż. Słonimski przyjął delegacją za­
rządu zw iązku Zawodowego pracow ni­
ków  sam orządowych (urzędników). W 
spraw ie w ypłaty zaległych poborów 
prezydent m iasta oświadczył, że wy­
p ła ta  reszty  pensji za m arzec ukończo­
n a  będzie przed 1 maja, a wypłata po­
borów za kwiecień rozpocznie się w po 
czątkach maja.

Co do odwołania zarządzenia po trą ­
cenia z poborów  za strajk w dn. 10 i 11 
m arca, względnie przyznania pracow ni­
kom procentów  za zwłokę za nieuisz- 
czane dotychczas należności w term i­
nie, prezydent m iasta oświadczył, że 
sprawę tę odda do decyzji M agistratu

M asowe wymówienie pracy od 1 lip- 
ca (na 3 miesiące haprzód) pracow ni­
kom wydziału finansowo-podatkowego 
uzależnione są od wyników poczynio­

nych przez M agistrat starań  o przesu­
nięcie terminu przejęcia wymiaru i po­
boru niektórych podatków.

W edług oświadczenia prezydenta mia 
sta, obniżka komornego w domach miej 
skich przy ul. Raszyńskiej wyniesie 
15 proc. W reszcie delegacja poruszyła 
spraw y przyznania ulg tramwajowych 
pracownikom wydziałów autonomicz­
nych M agistratu, którzy są dotąd ich 
pozbawieni oraz przyznawania dłuż­
szych urlopów pracownikom w miei- 
skim domu skłaadowym. Prezydent mia 
sta obiecał rozpatrzeć obydwa ostatnie 
postulaty.

I  WCZORAJSZEJ mw
Dolar St. Ziedn. 7 95; frank frano. 35.10; 

funt szterling 31.25; marka niem iecka 1.97; 
szyling austrjacki 95; czerwoniec 1.55; frank 
szwajc. 172,55.

Podziem na głodówka górników
MORAWSKA OSTRAWA, 25 kw iet- I pracowników i płac- Jest to iuż drugi 

n:a (PAT). W Suchej Dolnej wybuchł w y p a d e k  głodówki w Zagłębiu Karwiń(PAT). W Suchej Dolnej 
na kopalni węgla „Sucha" strajk głodo 
wy. 173 górników nie opuszcza kopal­
ni, domagając się uwzględnienia ich po­
stulatów , dotyczących zredukowanych

,-ypadek głodówki w Zagłęb; 
sk»em. Jak  wiadomo, wypadek podob 
nego strajku zaszedł na kopalni ,.Jan‘‘ 
w Karwinie. j

Czy naprawdę uciekał?
BERLIN, 25 kw ietnia (PAT). A resz­

tow any xv Pruskiej Iławie pod' zarzutem 
zabójstwa kom endanta s^turmówki nie­
jaki Granitza, usiłował zbiec z poc ągu

w czasie transportu  w pobliżu Elbląga, 
jednak został przez eskortującego poli­
cjanta zastrzelony.

O brazK i ze  św iata
Począ tek  roku szkolnego w Japonji

Ograniczenie praw b. sędńów
którzy  przeszl i  do a d w o k a tu ry

Naczelna Rada Adwokacka rozpatry 
wała na ostatniem  posiedzeniu sprawę 
upraw nień byłych członków magistra- 
tury sądowej, którzy przeszli do palc- 
stry. Naczelna Rada ̂ Adwokacka uzna­
ła, że b. sędziowie i b. prokuratorzy nic 
mogą korzystać z szerszych praw  niż 
adwokaci. Z tego względu nie będzie im 
zaliczana d'o 5-letniego okresu kon:ecz- 
nego dla uzyskania praw  patrona apli­
kantów  adwokackich dotychczasowa 
praktyka sądowa.

Dyskusja o h i t le ryrme
Zarząd Koła Praw ników  studentów 

Wolnej W szechnicy Polskiej urządza 2; 
b. m. o godz. 7.15 wiecz. parlam ent dy­
skusyjny, który odbędzie się przy ul. 
Opaczewskiei 2-a (dojazd tramwajami 7 
i 8). Tematem obrad będzie: „Hitleryzm 
a pokój i bezpieczeństwo Europy". W 
dyskusji omówione będą zagadnienia:

Itfeologja Hitlera. Hitleryzm a mniej­
szości. Hitleryzm a pokój i bezpieczeń­
stwo Europy. Hitleryzm a pokój i bez 
pieczeństwo Polski.

Pp. Paderewscy obywatelami 
honorEwymi Lozanny

LOZANNA, 25 kwietnia (PAT). Rada 
miejska Lozanry postanoxvi'ła nadać Ig­
nacemu Paderew skiem u i jego m ałżon­
ce godność obyxvateli honorowych, P a ­
derewski jest 7-ym z rzędu honorowym 
obywatelem Lozanny, a pierwszym od 
roku 1916, kiedy godność tę otrzymał 
prezydent Wilson.

Proces za lichwę
W ydział aprowizacyjny K. R., kieruje 

na drogę karną sprawy przeciwko 5-ciu 
zakładom  cukierniczym w śródmieściu 
W arszawy, które nie zastosowały się 
do nowowprowadzonych cenników i po 
bierały lichwiarskie ceny. Rzecz cha­
rakterystyczna, że niektóre cukiernie ! 
dla upozorowania obniżki cen podwyż­
szyły wynagrodzenie za obsługę z 10 
na 15 proc. rachunku-

Gabriel D'Annunzio

Obligacje skarbowe
w Star-acu Zjednoczonych

LONDYN, 25 kwietnia (ATE). Komi- j Roosevelta ustawę, przewidującą wypu- 
sja bankowa Izby R eprezentantów  przy szczenie obligacyj skarbowych w wyso- 
jęła dziś wniesioną przez prezydenta I kości 2 miljardów dolarów.

Ustąpienie dr. Maniu

Przed kilkoma dniami ukazały się po­
głoski o śmierci G abriela D'Annunzio. 
Pogłoski okazały się nieprawdziwe.

Minister sprawiedliwości caratu
przed komisją śledczą rewolucji
Z protokułów stenograficznych komisji 
Sprawa Łopuchina—Sprawa Azefa

Dzisiejszy nasz odcinek z cyklu 
sprawozdań z badania min. Szczegło- 
wltowa przez komisię śledczą rewolu 
cyjnego Rządu Tymczasowego doty­
czy zeznań Szczeglowitowa o sprawie 
Łopuchina i o sprawie A zela (Azie- 
wa). Sprawa A zela jest dostatecz­
nie znaną. Łopuchin był skazany za 
udzielenie informacyj Burcewowi, po­
twierdzających podejrzenia tego o- 
statniego co do Azela. Łopuchin był 
podówczas emerytowanym b. dyrek­
torem departamentu policji.

Red.

Przewodniczący: Co m o że pan p o w ie  
dzieć o o k o liczn o śc ia ch  p ro cesu  Łoi- 
puchina?

Szczegłowitow: P rzy w szczęc iu  spra­
wy m iałem  w ą tp liw o śc i. O sk arżen ie  spro  
w a d za ło  się  do tego , że  Łopuchin na 
wezwanie socja lis tów  rew o lu cjon istów  
w y jech a ł zagran icę  dla w y św ie ­
tlen ia  d z ia ła ln ośc i A zefa . Istn .e e k w e-  
stja , c zy  m ożn ab y  s ię  w  takim  fak cie  do 
p a try w a ć  cech  p rzestęp stw a . Łopuchin

| przyznai, że był w Londynie i dal ese- 
| rowcom żądane informacje.

Pzrwe.: A jak spraw a wygląda z praw  
nego punktu w idzenia?

Szcz,: Moje wątpliwości me mogły 
mieć znaczenia, gdyż pozostawiłem  to 
kompetencji sądu.

Przew.: Czy zastosow ał pan jakieś 
środki, aby przy rozstrzyganiu tej kwe- 
stji prawnej, zwyciężył pogląd, że trze ­
ba oskarżyć Łopuchina?

Szcz.: Nie-
Przew.: Czy raportow ał pan o te}

spraw ie carow i?
Szcz.: O wszczęciu... Nie pamiętam.. 

Prawdopodobnie... To był wyjątkowy 
proces...

Przew : Jak ie  uwagi uczynił car na 
pańskich rapo rtach?

Szcz.: J a  pam iętam  uwagę: „Ztforo- 
wo!" Łopuchin skazany został, o ile p a ­
miętam, na 4 lata katorgi, zamień one: 
następnie na osiedlenie.

Przew .: A jaka była uwaga na rap o r­
cie przed rozpatrzeniem  spraw y?

Szcz.: Tej uwagi nie pam iętam .

Przew.: Nie pam ięta pan: „mam na- 
dz.e,ę, że będzie katorga".

Szcz.; Nie pamiętam.
Przew.: Czy pam ięta pan raport pro­

kuratora irkuckiej izby sądowej Niman 
dera o niemożności wytoczenia sprawy i 
prześladow ań po wypadkach leńskich. 
Ja k  pan rozstrzygnął te wątpliwości?

Szcz.: Naradzałem się w tej spraw ie z 
ober-prokuratorem , który był zdan a, 
że są podstawy do procesu, co też za­
komunikowałem prokuratorow i w Ir­
kucku.

Czł. Kom. Zawadzki: Zagadnienie po­
legało na tern, jaki paragraf zastosować: 
czy muszą być poruszone motywy p : li­
tyczne, czy w ystarczy oskarżać o akcję 
ekonom iczną? P rokura to r twierdził, że 
polityczne przyczyny wypadków nie są 
dowiedzione.

Szcz.: Przecież sam strajk  wytbuchł z 
pobudek ekonomicznych; politycznego 
charak teru  nabra ł po starciach z woj­
skiem.

Zaw.: Były 2 spraw y: jedna — komi­
te tu  strajkow ego z oskarżeniem  o poli­
tykę; druga — o zbrojne przeciw staw ie­
nie się połicji i wojska.

Przew.: Co było panu wiadome o dzia 
łalncśe; Azefa?

Szcz.: Nic, prócz tego, co wynikało z 
interpelacji Dumy pod adresem  Stoly- 
pina.

Przew. Czy Azef nie zwracał się do 
Dana z jakiemiś prośbami?

WIEDEŃ, 25 kwietnia (ATE). Dzisiejsze 
bukareszteńskie dzienniki wieczorne po­
tw ierdzają obiegającą od kilku dni stolicę 
rum uńską pogłoskę o ustąpieniu byłego pre 
m jera oraz przywódcy narodowej partii 
chłopskiej, dr. Ju ljusza Maniu ze stanowi­
ska przewodniczącego partji, jak również o 

j w ystąpieniu jego z partji. P rem jer Vaida 
| Voievod m iał otrzymać już przed 4-ma dnia 
i mi od dr. Maniu pismo, w którem tenże 
| zgłaszał chęć ustąpienia. Vaida Voievod ! 

miał jednakże nadzieję, że mu się uda skło I 
nić dr, Maniu do cofnięcia swej decyzji. !

W kołach politycznych, w związku * u- 
stąpieniem dr. Maniu, utrzymują, że pomię­
dzy dr. Maniu, a premjerem Vaida Vojevo- 
dem istnieją już od dłuższego czasu daleko  
idące nieporozumienia, które się spotęgowa­
ły zwłaszcza jeszcze po przyjęciu przez 
Vaida Vojevod, wbrew życzeniu dr. Maniu, 
misji utworzenia nowego rządu. Dr. Maniu 
poza tern miał poważne zastrzeżenia prze­
ciwko ratyfikacji konwencji finansowej z 
Ligą Narodów oraz przeciwko sposobowi 
konwersji długów rolniczych.

Benesz przeciw paktowi 4-ech
PRAGA, 25 kwietnia (PAT). M inister 

spraw zagranicznych Benesz wygłosił 
na plenarnem  posiedzeniu parlam entu 
expose, w którem  poruszył aktualne 
zagadnienia międzynarodowe, zatrzy­
mując się dłużej nad projektem  paktu 
czterech.

W wyczerpujących wywodach mini­
ster wypowiedział się kategoryczne

przeciwko projektow i jakiegokolwiek 
dyrektorjatu  w Europie, stw ierdzając, 1 
rezultatem wielkiej wojny je9t równość 
państw małych i wielkich oraz zasada 
załatwiania wszystkich sjpraw między­
narodowych na terenie Ligi Narodów.

Benesz wypowiedział się jaknajbar- 
dziej stanow czo przeciw ko dążeń om 
rewizjonistycznym.

T ero r  w o b e c  d z iec i 
„Państwowe wychowanie" w Hajnówce

(Kor. własna).

W Hajnówce niektórzy nauczyciele 
też przejawiają gorliwość na polu „pań­
stwowego wychowania". Zawczasu bez­
prawnie grozi się dzieciom, że zostaną 
wyrzucone ze szkoły, jeśli będą brały 
udział w obchodzie święta 1-szo majo­
wego. Są to sitrachy na lachy. W yrzucić 
dzieci za to nie można, a jak rodzice 
chcą, to dzieci wezmą udział w pocho­
dzie i nikt im nic zrobić nie zdoła.

Największą gorliwością odznacza się  
nauczycielka p. Anna Jadwiga Szli sin- 
gerowa, która także zmusza, by w szyst­
kie dzieci m iały jednakowe czapki z 
przyczepionym orzełkiem. A dzieci do 
noszenia jednakowych czapek nie są o- 
biwązane. Zwłaszcza w obecnych cza­
sach berobocia na ten  luksus ludzi nie 
stać.

Konferancja finansowa w Białym Domu

W ubiegłym tygodniu rozpoczęła się 
w siedzibie prezydenta Stanów  Zjedno- 

I czonych, A. P. Roosevelta, w  Białym 
domu w W aszyngtonie, m iędzynarodo­
wa konferencja finansowa z udziałem 

i prezydenta Stanów Zjedn., Roosevelta,

prem jera W ielkiej Brytanji, M acdonalda 
i przedstaw iciela Francji, H erriota.

Na zdjęciu naszem widzimy H errio ta 
na pokładzie parow ca „Ile de brance"! 
przybijającego do portu w Nowym J o r ­
ku.

Szcz. Nie meldowano mi.
Przew. Nie otrzymywał pan informa­

cyj o współudziale Azefa w zabójstwie 
Stoły pina?

Szcz. milczy.
Przew. Nie pam ięta pan o nacisku, 

wywieranym przez Burcewa o przeka­
zanie sądowi szeregu osób w związku 
z działalnością Azefa?

Szcz. Od Burcewa meldunki były. 
Nie mogłem ich wykorzystać, gdyż były 
ogólnikowe. Sprowadzały się do goto­
wości udzielenia szczegółowych wyja­
śnień. Najbardziej określony zarzut 
skierow ałem  do ministerjum spraw w e­
wnętrznych, dlatego, że tyczył się on 
działalności tego resortu.

Przew. Czy wobec przerażających 
zarzutów  w Dumie nie uw ażał pan za 
konieczne zwrócić szczególną uwagę na 
najmniejsze poszlaki, tyczące się sprawy 
Azefa?

Szcz. Tak. Nieraz Stołypinowi zw ra­
całem uwagę na konieczność możliwie 
najwszechstronniejszego wyjaśnienia. 
Powiedział on, że ministerjum spraw 
wewnętrznych robi wszystko możliwe.

Przew. A co się stało z późniejszemi 
meldunkami Burcewa potem, gdy Stoły- 
pin nie był już ministrem spraw  w e­
w nętrznych?

Szcz. Następne były zbyt ogólnikowe 
i nie daw ały możności przedsięwzięcia 
czegokolwiek, gdyż spraw  politycznych

nie można sprawdzać na drodze dyplo­
matycznej.

Przew. Cóż to ma do spraw  politycz­
nych? Przecież Burcew mówił o zabój­
stwach Azefa. Ta działalność wychodzi­
ła poza obręb przestępstw  politycznych
i była działalnością nie polityka, lecz 
agenta rządowego? ,

Szcz. Ale same przestępstw a miały 
charak ter polityczny: przypisywano mu 
udział w zabójstwie wielkiego księcia.

Przew. Przecież wiadomo panu, że 
państw a zagraniczne w ydawały wła­
dzom rosyjskim przestępców  politycz­
nych, w tedy, gdy przestępstw o politycz­
ne było związane z krym inalnem ?

Szcz. Ale trzebaby było zacząć od 
dochodzenia wstępnego, a żądanie w in­
no wyjść od władzy sądowej.

Przew. Obowiązkiem pana było chyba 
porozumieć się z ministerjum spraw  
wewn. Czemu tego nie zrobiono?

Szcz. Nie pamiętam. Trudno było jed­
nak żądać badania świadka, znajdują­
cego się poza granicami naszego tery to- 
rjum.

Przew. Spraw a tyczyła się oskarżenia 
całego systemu rządów, że korzysta z 
zabójstw, że w niektórych w ypadkach 
nietylko zezwala, ale organizuje zabój­
stw a osób wysoko postawionych.

Szcz. Słusznie, ale na te  okoliczności 
nie zwróciłem uwagi.
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Zajścia w P u ław ach
Żądania bezrobotnych. — Stanowisko Starosty. — Demonstraje 
i aresztowania

D onoszą nam z  Puiaw:
We wtorek, 21 kwietnia, bezrobotni 

m iasta Puław wybrali delegację, która 
udała się do starosty w  związiku z robo­
tą przy m o śc e  w  Puławach.

P oniew aż Biuro Pośrednictwa P racy  
w  Lubi nie w ysyła do pracy w  Puła­
wach robotników lubelskich, a robotni­
cy' puław scy giną z głodu (starosta pu­
ław ski raiał powiedzieć, że  w  Puławach  
bezrobotnych niem a a są tylko „łazi- 
k i“J, zrozpaczen i b ez ro b o tn i p o s ta n o ­
wili dom agać się  sw oich praw !!

D elegacja w raz  z  tow . Strzeleckim  
u d a ła  się do  sta ro sty , ale s ta ro s ta  w y­
branej przez ro b o tn ik ó w  delegacji przy 
jąć nie chciał. O dm ow a s ta ro s ty  w y ­
w o ła ła  w śród  robo tn ików  w ielk ie wzbu 
rżenie, w obec czego tłum y b ez ro b o t­
nych ruszy ły  do  sta ro s tw a. W  końcu 
s ta ro s ta  w ezw ał delegatów  ro b o tn i­
czych tow. tow. Strzeleckiego, Pyrgla, 
W ejmana i W erdę —  i oznajm ił im, że 
narazie nic zrobić n ie może(!), ale p o ­
s ta ra  się, aby  bezrobo tn i pu ław scy  zo­
sta li za trudn ien i; ośw iadczył, że kilku 
będz ie  m ogło po jechać do Józefow a i 
tłu c  kam ienie p o  trzy  z ło te  od m etra, 
a le  te  ob iecanki ciągną się p rzez  ca łą  
zimę. W obec tego  bezrobo tn i udali się 
zikolei tłum em  na budow ę i tam doszło  
do zajść z policją. W  czasie zajść o- 
becny by ł w ice -s ta ro s ta  Tymiński z k o ­
m isarzem  policji.

i Nosowski.
W szystkich aresztowanych, prócz 

tow, Nocowukiego, odstawiono do Lu­
blina.

Dn. 24 b. m. zeb ra ł się tłum kobiet,
k tó re  dom agały się: pracy, zasiłków i

Po tych  w ypadkach  sta ro s ta  dał de- I 
legacji robo tn ików  p ieniądze na podróż 
do Lublina, aby  tam  zw róciła się z iii- | 
te rw encją  do Pośrednictw a Pracy, ale j 
w yłączy ł z delegacji tow. Strzeleckie- j 

w obec czego sami robotnicy  zło- j 
żyli się n a  b ile t dla tow. W. Strzeleckie- j wypuszczenia na wolność aresztowa- 
go i delegacja, złożona z czterech  osób, j nych, Tym razem  doszło do zajść mię- 
m iała udać się w dn. 22 b. m. do Lubli- i dzy deinonstru jącem i kobietam i a po li­

cją.

W śród m iejscow ej ludności panuje 
w ielkie rozporyezenie .

Dom agam y s ę niezwłocznego wypusz
czenia aresztow anych .

NAJWSEKSZA  
W PULbCE HURTOWHIA SUKIEN
HOPMAN

na.

Tymczasem w  nocy z dn. 21 na 22 b. 
m, zostali aresztowani, bez żadnego po­
wodu tow. W. Strzelecki, oraz ttow. 
A. Kozak, K. Kuś, E. Kuś, J. Szewczyk

W A R S  Z A  W A  
N a l e w k i  3 8
FRONT. I PIĘTRO, TEŁ. 11-55-72

Podaje do wiadomości Sz. Pań, te na sezon wiosenny posiada już na składzie

SUKIEN, KOMPLETÓW i BLUZEK
Z NAJNOW SZYCH M ATERIAŁÓW

— —  CENY B. PRZYSTĘPNE .................  MIII

niebywały
wybór

206 I
Strajk pracowników gminnych
w Bobrownikach

W nb. poniedzia łek  w Bobrownikach, ' rzędników  gminnych, na tle nieolrzym y  
pow. będzińskiego, wybuchł strajk  u-

Bohaterska walka robotników
P rzec iw k o  w y z y sk o w i

koneckich
W czwartek, 20 b. m., wybuchł w fa­

bryce „NEPTUN" w KOŃSKICH strajk 
włoski. W  dniu następnym przyłączyli 
się do strajku robotnicy z fabryki „S. 
KRONENBLUM". W pierwszej z tych  
fabryk strajkuje 530, w  drugiej — około  
300 robotników. Strajk ma charakter 
czysto ekonomiczny.

Robotnicy w  koneckich fabrykach,

Co wyświetlają kina?
„Jego ekselencja su-ATLANTIC: 

jjekt".
ADRIA; „W tajnej służbie". 
ANTINEA: „Sto m etrów miłości" i 

dodatki.
A PO LLO : „Pod twoją obronę". 
BA JK A; „Zdradliwe strzały", „Czło­

w iek  bez nerwów" . „Slim w  opalach",
COLOSSEUM : „Moby Dick".

C O L O S S E U M  pocz. o 6

JOHN BARRYMORE 
LLOYD HAGHES 

JOAN BENNĘT
w em ocjonującym  dram acie

MOBY DICK
HAtA SALA: „ M a ry n a rz  w b re w  w o li"
Ceny 4ł I 99 gr. O  i ..Naoowietrzni pirat!"

M ASKA; „Rozwódka" i „Flip i Flap". 
MAJESTIC; „ S k ip p y "  z C o o p e rem

T M  5 ,r- nowy świat 43U lA  O j j C S l l C .  pocz. o 4, 6, 8, 10
Ceny od gr. 99mm

W roi gł.r ulubieniec młodych i starych

JAOCIE COOPER
i Robert Coogan (brat slynneio „Brzdąta")
________na czele bandy urwisów._________

METRO; „Paszport 13444“ i rew ja. 
METROPOLIS: „Pałac na kółkach"

i rew ja.
M EW A: „W ielkom iejskie ulice", 
M IEJSK I: „W cieniu krzyża".

COLOSSEUM  M AŁE: „Marynarz
w brew woli" i „Napowietrzni piraci". 

C A SIN U : „Z uzanna L enox“. 
CAPITOL: „Madame Buterfly" i „No­

ce  portowe".
C R IS1 AL: „Śpiewający błazen". 
CZARY: „Ludzie w hotelu".
F A M A : „Naucz mnie kochać". 
FORUM: „Czemp" z C ooperem  
HOLLYW OOD: „Porucznik marynar­

ki".

H O L L Y W O O D Początek" 6, 8. 10
D Z  I S

„Porucznik marynarki"
w  roi. gl. Henry Edwards I Anna N eagle

„NASTROJE WIOSENNE"
Janina Sokołowska, Janina Kozłowska, Ire­
na Soboltówna, Ludwik Sempoliński, Sulima, 

Jaszczclt. Eugejjusz Wojmar. 
___________ C en y  od  99  gr.

H E L JO S : „H a lk a"  z L. K 
„F lip  i F lap".

KOMETA: „Pieśń nocy" z K iepurą 
rew ja,

lepurą, i

DŹWIĘKOWY
KINOTtiATR

Początek 5.45.

M 1 E . J S R I

(Kor. wl.).

zwłaszcza w fabryce „NEPTUN", są 
skandalicznie wyzyskiwani. W ystarczy 
fakt, że robotnikowi niewykwalifiko­
wanemu zaproponowali fabrykanci... 
1 zł. 20 gr. dziennego zarobku. Obniżki 
w fabrykach stosowane są corocznie, 
W stosunku do roku 1931, place obni­
żono O OKOŁO 70 PROC. Fabrykanci 
urządzają się w  ten sposób, że corocz­
nie zwalnia się robotników na kilka 
m iesięcy, aby z jednej strony nie płacić 
w wielu wypadkach urlopów wypoczyn­
kowych, z drugiej obniżyć płace. 
Przy pouownem przyjmowaniu robotni­
ków do pracy, przyjmuje się po kilka 
osób, zmuszając ich do przyjęcia coraz 
gorszych warunków.

A liści bezczelność fabrykantów w io -  
ku bieżącym przekroczyła juz wszelkie 
granice i robotnicy wystąpili do walki. 
OD 20 KWIETNIA NIE WYCHODZĄ 
ZUPEŁNIE Z FABRYK, ŚPIĄ NA WAR 
SZTATACH I NA GOŁEJ ZIEMI. RO­
DZINY PRZYNOSZĄ IM POŻYWIENIE 
DO FABRYK. ROBOTNICY ZACHO­
W U JĄ  SIĘ BARDZO SPOKOJNIE I 
TAKTOWNIE, STOSUJĄC JEDY­
NIE BIERNY OPÓR. NIE POZWALA­
JĄ  WYWOZIĆ ŻADNEGO TOWARU.

1 CHOCIAŻ WIELU STRAJKUJĄCYCH,
< Z POW ODU WYCIEŃCZENIA, SŁAB- 
j NIE, A  ZDARZAJĄ SIĘ RÓWNIEŻ SIL- 
i NE ZASŁABNIĘCIA I TRZEBA NIE­

KTÓRYCH ROBOTNIKÓW PRZEWO- 
i ZIć, JAKO CHORYCH, DO SZPITA- 
I LA, AKCJA PROWADZONA JEST SO­

LIDARNIE I NIE WIDAĆ ŻADNEGO 
ZAŁAMANIA ZE STRONY WALCZĄ­
CYCH ROBOTNIKÓW.

Konferencje z przedstawicielami władz 
państwowych (inspektorem pracy, sta­
rostą) nie dały żadnych rezultatów, w o­
bec nieprzejednanego stanowiska fabry­
kantów, zwłaszcza (co trzeba z całym na­
ciskiem podkreślić) przedstawiciela fa­
bryki „NEPTUN", Mintza, który doro­
bił się na wyzysku robotników.

Strajk ten jest bardzo popularny wśród 
miejscowego społeczeństwa. Ostatnio 
grono ludzi dobrej woli, a między inny­
mi p. dyrektor państwowego gimna­
zjum i kierownik szkoły powszechnej—  
zwróciło się do starostwa w Końskich 
o zezwolenie na utworzenie OBYWA­
TELSKIEGO KOMITETU NIESIENIA  
POMOCY STRAJKUJĄCYM. Należy  
przypuszczać, że starostwo odniesie się 
do tego przychylnie. O MINTZU nikt tu 
nie wyraża się bez zgrzytania zębami z 
oburzenia.

Jednym z powodów wyzysku, stoso­
wanego przez fabrykantów koneckich, 
jest niezorganizowanie robotników. Fa­
brykanci korzystają z tego, ale robotni­
cy będą mieli nauczkę i doświadczenie, 
jak należy postępować w przyszłości. 
Zorganizują się i nie pozwolą więcej 
wyzyskiwać się. Tymczasem toczy się 
walka; walka o byt, o istnienie setek  
robotników i ich rodzin, którzy cierpią 
głód.

E. Osóbka.

Zemsta zdradzonego męża
Cen» miejsc oil 45 nr do 1 zt.

MIRAŻ: „Tajemnica sekretarki".
OAZA: „Szanghaj Ekspress" i „Wiatr 

od morza".
PAN: „Człowiek małpa" i „Dobro 

czyńca ludzkości".
PETIT TRIANON (S ienkiew icza 8): 

„N iew olnice dancingu" i „100 mir. m iło­
ści",

PAŁACE: „Baby" z Anny Oudra.

1Kino K O M E T A
Chtodna 47. Pocz 6. 8. 10.

Dziś wspan a ły  film dźwiękowy

Pieśń Nocy
z  Janem  Kiepurą.

Na r t e n  e rew»a
z udziałem Czesława Skoniecznego, Iny 
i Jerzego Ney, Lody Ńiemirzanki i inn.

LUX: „K obieta, która s ię  nigdy nie 
Napomni",

L O S : „Legjon ulicy".

D Z I S  w kinie P A L A C E

A N N Y  O N D R A
w melodyjnym filmie muzycznym

„ B A B Y “
(DZIEWCZĄTKO)

reż. K A R O L A  ŁAM ACZA

PRAG A; „Eskadra straceńców" i re- 

Ludzie morza" i „Ułani,
w ja .

RIVIERA
ułani".

ROMA: „M oskwa bez maski".
ROXY: „Ostatn a eskapada polskich  

legjonistów".
SPLENDID: „Raj podlotków". 
SOKÓŁ: „Moralność pani Dulskiej" i 

„Śpiewak nieznany".
TON: „Nenina, kwiat Hawanny" i 

„Tom Mix w krzyżowym  ogniu".
TOMBOLA: „Romeo i Julcia" i „Zło­

to".
UCIECHA: „Pożegnanie z grzechem".

32-letn ia S tan isław a Średnicka, m a­
szynistka , rozeszła się ze swym mężem 
Janem  i zawarła znajomość z 24-letnim 
Zygm untem  Salamuchą, Nocy ubiegłej, 
mąż, w ziąwszy do pomocy k .lku  przyja

Tajemnicze postrzelenie
23-letm  Ja n  S tankiew icz, zw rócił s ę 

o pom oc do policjanta w G rochów ie, o- 
św iadczając, że nocy ubiegłej, gdy po ­
w raca ł do domu, nieznany spraw ca p o ­
s trz e lił go z rew olw eru  w tw arz.

R annego opatrzy ło  P ogotow ie i p rz e ­
w iozło go do szpitala P rzem .en ien ia 
Pańsk iego , Istm cie przypuszczenie , że
S tank iew icz  usiłow ał dokonać w  nocy 
k radzieży  i p raw dopodobnie na „ro b o ­
cie" zosta ł postrzelony. D ochodzenie w 
tej sp raw ie  prow adzi policja kom isaria­
tu.

G o r z k i  z a w ó d  
słodkich zamSańw

Dwaj przechodnie zdziw ieni zostaP, 
że na drzw  ach sklepu - filji p, f. ,,E- 
mil W edel", przy ul. Chłodnej 34 nie
ma kłódki.

O spostrzeźem u swem przechodnie 
zaw iadom ili dozorcę d-omu, ten zaś k e- 
row nika filji A ntoniego D ąbrow sk egc

O kazało  się, że nieznani złodzieje w 
dw ie godziny po  zam knięciu  sk lepu  ob ­
cięli k łódkę i o tw orzyli drzw i w y try ­
chem lub podrobionym  kluczem . Z ło­
dzieje, k tórzy  zostali spłoszeni, zdołali 
przygo ow ać do w vnicsienia w orek  z 
czekoladą.

ciół swych, w targnął do m ieszkania nie 
w  ernej, żony, gdzie rzucił się na swego 
ryw aia, bijąc go ru rą żelazną.

K oledzy S. zajęli się jego żoną.
D okonaw szy sam osądu, wszyscy spraw  

cy najścia zbiegli. Na miejsce przybyi 
lekarz  Pogotow ia, k tó ry  stw ierdził u 
Salam uchy 5 ran  tłuczonych głowy i 
czoła, złam anie kości nosowej o raz po­
tłuczenie ram  on i warg, u Średnickiej 
zaś — ogólne potłuczenie.

Po udzieleniu pomocy, Salam uchę 
p rzew ieziono  do szp ita la  Dz. Jezus. Od 
szukaniem  spraw ców  sam osądu zajęła 
się policja-
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Milioner musi m ie l  r ac ję
Najwyższe prawo stanowi w Stanach Zje­

dnoczonych nieliczna grupa miljonerów i 
miliarderów. Dla ludzi tych niema ustaw, 
rozporządzeń ani przeszkód. Do ich żądań 
i zachcianek przystosowuje się wszystko i 
wszyscy. Nawet sędziowie ferują wyrok: 
stronn:czc. Sprawy, w których jedną stro­
ną jest przemysłowiec-bogacz są zgóry prze 
sądzone. Uzasadniony i odpowiednio umo­
tywowany wyrok zapadnie napew no.. na 
korzyść bogacza. Drastycznym takim przy­
kładem zupełnej przewagi milionera jest 
świetny scenarjusz nowego wielkiego Limu 
Foxa p t. „Dziewczę z krainy burz z Janet 
Gaynor i Charles Farrellem  w rolach głó­
wnych. Doskonały ten obraz, który w kró t­
ce ujrzymy już na ekranie kina „M ajestic" 
będzie zapewne w stolicy prawdziwym e- 
wenementem. (K.).

wania już od 4 m iesięcy poborów.
W szyscy pracow nicy, w  liczbie 12, 

przybyli rano , jak zw ykle, do b iur, —  
gdzie pozostali, nie podejm ując pracy . 
Zastosow ali oni włoski strajk.

O strajku  tym zaw iadom ione z o s ta ­
ło n iezw łocznie sta ro stw o  w  Będzinie- 
Specjalnie delegow any członek sejm -tu 
p rzep row adz ił rokow ania ze stra jk u ją­
cymi, k tórym  p rzy rzek ł w ypłatę ich n a ­
leżności w ciągu najbliższych kilku dni.

O św iadczenie to strajku jący  przyjęli 
do w  adom ości i strajk przerwali.

J e s t  to p ierw szy  na te ren ie  Zagłębią 
strapk pracowników umysłowych.

Dzieci nieślubne
W  ogólnej liczbie urodzeń- ‘w. roku  

1932 w  W arszaw ie, było, podług d a ­
nych w ydziału sta tystycznego  m a g is tra ­
tu, 9,1 proc. nieślubnych: 8,8 proc » 
chrześcijan, 10.3 proc. u żydów. W ięk ­
szy odse tek  dzieci nieślubnych u  żydów  
tłum aczy się praw dopodobnie tem , te  
śród tych dzieci jest pew ien  p ro ce n t uro  
dzonych z m ałżeństw  rytualnych.

U rodzenia wogóle stanow iły  u k a to ­
lików  77,6 proc. ogólnej liczby urodzeń, 
u żydów  20,9 proc, B. m ałą  liczbę u ro ­
dzeń w ykazują ew angelicy, a jeszcze 
m niejszą p raw osław ni (28 u rodzeń  w o­
bec 110 zaw artych  w  ro k u  1932, m a ł­
żeństw ), co przypisać należy tem u, że 
jak stw ierdza w ydział statystyczny,- —  
śród  ew angelików  i praw osław nych 
przew ażają m ałżeństw a m ieszane i zna 
czna, jeżeli nie w iększa część dzieci zro 
dzonych z tych m ałżeństw , jest chrzczo 
na w kościołach innego w yznania (prze­
w ażnie w katolickich).

Z a r z ą d z e n ia
na dzień 1-go maja

W ładze bezpieczeństw a p rzygo tow a­
ły już szereg  zarządzeń  mających na 
celu zapew nien ie w dniu 1-go m aja spo 
koju w  kraju-

N a te ren ie  stolicy w yda Komisarjai 
Rządu m. st. W arszaw y całkow  ty za­
kaz w yszynku napojów  alkoholow ych 
w  dniu 1 m aja od ran a  do godz. 20-te; 
pod  groźbą w ysokich grzyw ien i odebra
ni a koncesyj.

W porozum ieniu  z dyrekcją tram w a­
jów m iejskich i autobusów  zaw ieszony 
będzie ruch do  godz. 14-tej.

Kondelencje
„ z  pow odu Śmierci c.wy Dziubtny, od­

danej i w ypróbow anej przy jació łk i P o l­
skiej Partji Socjalistycznej, synów. Je), 
tow  prof. Józefow i D ziobie, p rzew odni­
czącem u OKR. PPS. i rodzim e w y raża­
my naglębsze w spółczucie.

Egzekutywa C zęstochow skiego  
Okręgowego Komitetu  

Polskiej Partji Socjalistycznej"

Fascynująca akcja 
Niespotykany artyzm zdjęć 
Uduchowiona gra artystów 
Porywający hymn o miłości

EKSTAZA
Gustawa Mathatyego

W K R Ó T C E
w 2-ch kinach

ADRIA i P A L A C E
W ie rz b o w a  7 C hm ie ln a  9
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Bardzo pożyteczna inowacfa
M inisterju im  K o m u n ik a c ji ro z e s ła ło  do 

w sz y s tk ic h  d y re k c y j k o le jo w y c h  o k ó l­
n ik  w  sp ra w ie  u ru c h o m ie n ia  t. zw . p o ­
c iąg ó w  p o p u la rn y c h . C e lem  u p rz y s tę p ­
n ie n ia  p rz e ja z d ó w  d o  m ie jsc  w y cieczk o  
w y ch  n a  n ie d z ie lę , m a ją  być  u ru ch o m io  
n e  sp e c ja ln e  p o c iąg i, p o p u la rn e . C en y  
b ile tó w  za  u d z ia ł w  w y c ieczce  p o c ią ­
giem  p o p u la rn y m , w  k tó re j u czes tn iczy  
co n a jm n ie j 300 o só b , o b licza  się ze zniż 
k ą  66%  p ro c ., jeże li w  w y c ieczce  b ie ­
rz e  u d z ia ł  co n a jm n ie j 350 osób  —  zn iż ­
k a  w y n o s i 70 p ro c .

P o c ią g i p o p u la rn e  w y jeżd żać  b ęd ą  w 
n ie d z ie lę  lub  św ię ta  ra n o  i p o w ra c a ć  
b ę d ą  teg o  sam ego  d n ia  w ieczo rem , — 
w zg lęd n ie  w  so b o ty  lub d n ie  p rzed św ią  
te c z n e  p o p o łu d n iu , a  p o w ra c a ć  w  p o ­
n ie d z ia łk i lub d n ie  p o św ią te c z n e  rano  
P o c iąg i f o p u la rn e  m ogą być u ru ch o m io  
ne  n a  zS m ów ien ie  b iu r  p o d ró ży , to w a ­
rz y s tw  k ra jo z n a w c z y c h , o rg an izacy j tu ­
ry s ty c z n y c h  i sp o r to w y c h .

Inowacja ta  jest bardzo pożyteczna. 
Mamy nadzieję, że przyczyni się ona 
znacznie do rozwoju turystyki. Zagra­
nicą, a zwłaszcza we W łoszech pociąg, 
podobne są napraw dę popularne w ca- 
łem znaczeniu tego słowa,

Teatry obniżą gaże aktordw j ffa niedostępnych szczytach Tatr
Kierownictwa teatrów  w W arszawie

zawiadomiły ZASP., że w roku b:ężą- 
cym  zamierzają zredukować płace ak­
torów na okres letni.

Egzystencja Metropolitan Opera
uratowana na rok

Jak  wiadomo sławna M etropolitan 
O pera House w Nowym Jo rku  znalazła 
się w połowie bieżącego sezonu w tak 
poważnych trudnościach finansowych, 
że udało się ją utrzymać jedynie dzięki 
bardzo ostrym zarządzeniom oszczędno 
ściowym, przyczem redukcja gaż aktor 
skich wyniosła od 25 — 50 proc.

„M ajestic"
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Film  ten  ocenić mogą właściwie ci tylko 
którzy kochają dzieci, rozum ieją psychikę 
dziecięcą lub jeszcze nie zapomnieli w łas­
nych przeżyć dziecięcych.

Można postawić filarowi zarzut, że nieco 
zanadto rozwleczono ancję, i<, zbyt ^olne 
dano tempo, nie sposto  jednał; nie stw ier­
dzić, że film jest przedziwnie uroczy, że 
chwyta za serce, pozostając w pamięci jako 
jasny i przem iły w szczerości uśmiech dziec­
ka.

Przeżycia chłopca 8 —10-letniego, pełnego 
tem peram entu, serca i żywiołowości, w dra­
żanego przym usem w ttarby „cywilizacji 
zmuszanego do w yrzekjlali się tow arzystw a 
dzieci p ro le taria tu , a ąą<3a wania się z dzieć­
mi „dobrze wychowanymi" bogatych rodzi­
ców; chłopca „tem perowanego" przez su ro ­
wego i nie wnikającego w psychikę dziecka 
ojca, niętylko zajm ują, ale i przejm ują.

K ażdy przypom ina >obie, że sam przeżył 
jakiś straszny dram a?, gdy mu kazano coś 
robić, przed ozem broniła się jego dziecięca 
dusz-f.zka; każdy przypom ina sobie, czem 
było uczucie w iernej, Ufe;bardziej żywiołowej 
i najbardziej bezini«ivjpjwnej w życiu przy­
jaźni dziecka; każdy pam ięta, że przeżyw ał 
rozczarowanie, iż go n ie  rozum ieli starsi, 
którzy m ają inne podejść,a do życia, którym 
zdaje  się, że dziecko iile  jest jeszcze ozło- 
wiekiem.

Nie sposób nie polubić serdecznie małego 
Skippy, nie sposób bez zrozumienia patrzeć 
na jego bohaterskie w ysiłki d la  ratow ania 
psa, ukochanego p rzy jacitia , n ie sposób nie 
doznać bolesnego skurczu Łeroa na widok 
łez bezsilnych dzieci, którym  przez podłość 
zabito ukochanego przyleciała—kundla.

Szkoda, że film jest /„Uiy.Tony po angiel­
sku i przeładow any djaL .gan i, gdyż to w ła­
śnie w płynąć może na mniejsze jego powo­
dzenie u rówieśników Skępego?  chociaż na 
sali, w śród publiczności d iiec iyc ij, odczuwa

Co usłyszym y w radjo?
DZIŚ

11.40 Przegląd Prasy; 11.57 Sygnał czasu 
i H ejnał; 12.05 O dczytanie programu; 12.10 
K oncert z płyt; 12.30 Komunikat PIM; 12.35 
XXIV konoert szkolny; 15 10 Komunikaty; 
15.25 Bajki; 15.35 Przegląd czasopism ko­
biecych; 15.50 Koncert z p ły t; 16.25 Lekoja 
języka francuskiego; 16 40 Odczyt „O umi­
łowaniu przyrody ojczystej"; 17.00 Muzyka 
hiszpańska; 1740 Odczyt; 17 55 Program na 
dzień następny; 18 00 Odczyt dla m aturzy­
stów ; 18 20 Wiadomości bieżące; 18.25 M u­
zyka lekka; 19.00 Rozmaitości; 1920 Komu­
nikat rolniczy; 19.30 K wadrans literacki; 
19 45 Prasowy Dziennik Radjowy; 20.00 Mu 
zyka lekka; 20.55 Wiadomości sportow e; 
2100 Prasowy Dzień. Radi ; 21.30 Słucho­
wisko z Krakowa; 22.15 Muzyka taneczna; 
22.55 Komunikaty; 23 00 Muzyka taneczna.

JU T R O .
12.10 Płyty. — 1535 Przegląd w ydaw ­

nictw  periodycznych. — 15.50 Płyty.— 16.20 
O dczyt d la  m aturzystów. — 16.40 S po łe­
czeństwo wobec umysłowo c h o ry ch / 17.0!) 
K oncert orkiestry Policji Państwowej. — 
18.00 Odczyt dla m aturzystów  „Badania bio 
logiczne w Polsce w spółczesnej'. — 18.25 
M uzyka lekka i taneczna. 19.20 Przegląd 
prasy krajowej i zagranicznej. — 19.30 Fel- 
jeton  „Na pełnem  m orzu". — 19.45 Prasowa 
dziennik radjowy. — 20.00 Pogadanka mu­
zyczna. — 20.15 K oncert symfoniczny. — 
22.40 W iadomości sportow e. — 23.00 Muzy­
ka taneczna z Krakowa.

się głębokie przejęcie obrazem Zaznaczyć 
tylko należy dla inh-riijacji rodziców, że 
film nadaje się raczej d ia  dz iad  starszych. 
M łodsze i nieobyte jeszcze z ekranem —b ę ­
dą raczej zmęczone rozw lekłeś J ą  akcji i 
dialogami, gdyż dzieci tak ie  znacznie więcej 
potrzebują wrażeń, prz:-/o.iw ią,ąc;. a do nich 
przy pomocy wzroku, m i  te  siariza .

Jeżeli słynna ban I j. dziecięca, ńiorąca u- 
dział w filmie i dwuch icklch malutkich 
„gwiazdorków", jak Jackie Cooper i Ro­
bert Coogan, jeszcze ukażą się na ekranie, 
mogą być pewni powodzenia, ho  o „S kip - 
pym ‘‘ n,ie zapom ina się lać vis. łka.

O b ecn ie  na  p ro g u  n o w eg o  se z o n u  o- 
p e rz e , egzy stu jące j od  50 la t  i b ęd ące j 
dum ą ca łe j A m ery k i g ro z iło  znow u 
zam k n ięc ie , gdyż to w a rz y s tw o  fin a n su ­
jące  o p e rę , z rz e k ło  s ię  jej p ro w a d z e n ia  
ze w zg lęd u  n a  b ra k  k a p ita łó w . P o w s ta ł 
n a ty c h m ia s t k o m ite t p o m o cy  dila o p e ­
ry  n o w o jo rsk ie j, n a  k tó re g o  cze le  s t a ­
n ę ła  z n a n a  śp ie w a c z k a  L udiriezia  B ori. 
A r ty s tc e  u d a ło  się z e b ra ć  ze sk ła d e k  
p u b liczn y ch  60.000 d o la ró w , k tó re  m a ­
ją  z a p ew n ić  o p e rz e  eg zy sten c ję  p rz y ­
najm nie j p rz e z  część  p rzy sz łeg o  sezo n u .

Bezrobotni irlandzcy
grają tragedie Sofoklesa

W  B elfaśc ie  o d b y ło  się  z o rg an izo w a­
ne  p rz e z  p ro fe s o ra  m iejscow ego  u n iw er­
sy te tu  i p re z e s a  T o w a rz y s tw a  D ra m a ­
ty czn e g o  H. O, M ered  th a , p rz e d s ta w ię  
n ie  tra g e d ji S o fo k le sa  „Philoktet" w 
w y k o n an iu  21 b ez ro b o tn y c h  rzem ieś ln i 
ków . Z e sp ó ł sp isa ł się  d o sk o n a le  i prof. 
M e re d ith  z a m ie rz a  te n  e k sp e ry m e n t po 
w tó rzy ć . D o ch ó d  z p rz e d s ta w ie n ia  z o ­
s ta ł  p rz e z n a c z o n y  n a  z a k u p  k s ią ż e k  dla 
k u rsó w  d la  b ez ro b o tn y c h , k tó re  n ie d a ­
w no  z o s ta ły  zo rg a n iz o w a n e  w tem  m ie ­
śc ie  i k tó r e  lic z ą  o b ecn ie  już 1200 u cz­
niów .

N a zd jęc iu  n a szem  w idz im y  je d e n  
z n a jb a rd z .e j n ie d o s tę p n y c h  szczy tó w  

ta trz a ń s k ic h  „ G a n e k "  (s trz a łk a ), gdzie

zginął przed kilku dniami w ybitny ta ­
ternik prof. W incenty B irkenbayer.

TEATR ATENEUM, Codziennie „Krzycz­
cie Chiny" w inscenizacji Schillera.

Z OPERY. Dziś opera Rossiniego „Cy­
rulik Sewilski". W p iątek  ukaże się „Faust", 
z  malowniczą „Nocą Walpurgi",

TEATR NARODOWY. Dziś komedja F re ­
dry „Pan Jow ialski1' z Ludwikiem Solskim.

W próbach nowa komedja Kazimierza

W IADOMOŚCI SPORTOWE
KONFLIKT Z NIEMCAMI.

P o lsk i Zw. L e k k o a tle ty c z n y  o trzy m a ł 
w czo ra j p ism o od P o lsk ieg o  K o m ite tu  
Im p rez  S p o rto w y c h  w  B erlin ie , w  k tó ­
rym  k o m ite t  s tw ie rd z a , iż w sze lk ie  
tru d n o śc i, n a  ja k ie  n a p o ty k a  s ta r t  n ie ­
m ieck ich  le k k o a t le tó w  w  P o lsce , sp o ­
w o d o w an e  są s tan o w isk iem  N iem . Zw. 
L. A ., w o b ec  czego  k o m ite t u w aża  za 
k o n ie c z n e  w strzy m an ie  da lszy ch  ro k o ­
w a ń  i ze  w zg lędu  n a  n a s tro je , co fn ięc ie  
z a p o w ie d z ia n e g o  s ta r tu  K u so c iń sk ieg o  i 
W ala s iew iczó w n y  18 c z e rw c a  w  B e rli­
n ie.
G A R B A R N IA  Z D O B Y W A  P U H A R  MSZ.

N a w czo ra jszem  po sied zen iu  za rz ą d u  
PZ PN . ro z s trz y g n ię to  o s ta te c z n ie  tr z y ­
le tn ie  w a lk i c zo ło w y ch  k lu b ó w  o p u h a r  
M SZ,, o fia ro w a n y  d la  k lu b u , k tó ry  w y ­
k a ż e  się n a jlep szem i w y n ik am i z d ru ż y ­
nam i zag ran iczn em i. W  ro k u  1930 p u h a r  
z d o b y ła  L egja, w  ro k u  1931 —  G a rb a r ­
n ia , a  za  ro k  1932 n a  w czo ra jszem  po ­
s ied zen iu  p rz y z n a n o  p u h a r  d ru ży n ie  
Ł K S. Z esz ło ro czn e  re z u lta ty  b y ły  n ao - 
g ó ł zn aczn ie  s łab sze , n iż w  la ł ach p o ­
p rzed n ich . O s ta te c z n ie  w ięc  po  trz e c h  
la ta c h  w a lk  p u h a r  z d o b y ła  G arbarnia

Z meczu
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REPREZENTACJA CZECHOSŁOWA- 
CJL

54 p k t. p rz e d  Legją 40 p k t., Ruchem 15 , 
p k t., IFC . K a to w ice  i t. d. Z a rząd  PZ PN . j 
p o s ta n o w ił zw ró c ić  się do M SZ  z p ro ś - | 
'oą o u fu n d o w an ie  now ej nag ro d y .

ZESPÓŁ TENISOWY NIEMIEC 
BEZ PRENNA.

N iem ieck i Z w iązek  i e n  saw y  zd ecy - j 
d o w a ł d e fin ity w n ie , że  k a n d y d a tu ra  
p ie rw szeg o  te n is is ty  N iem iec  Żyda D a- j  
w id a  P re n n a , n ie  b ędz ie  b ran a  pod  u w a- j 
gę p rzy  u s taw ian iu  re p re z e n ta c j i  N ie- i 
m iec o p u h a r  D avisa .
PUHAR NARODÓW BEZ POLAKÓW. I

W  o sta tn im  dn iu  zaw o d ó w  h ip p icz - j 
nych  w  N icei, k o n k u rs  o n ag ro d ę  p o c ie - i 
szen ia  w y g ra ł P o rtuga lczyK  j

S zo slan d  n a  „O la fie"  za ją ł szó s te  m iej- j  
see, R u c iń sk i n a  „R eszce"  o trz y m a ł 
w stęg ę .

K o n k u rs  z e sp o ło w y  o p u h a r  n a r  idów  
w y g ra ła  F ra n c ja  p rz e d  P o rtu g a lją  i H isz- 
p an ją . P o lsk i z e sp ó ł w  c z i- ie  k o n k u rsu  
w y co fa ł się.
RAID AUTOMOBILOWY OSTENDA— 

WARSZAWA — OSTENDA 
ODWOŁANY.

J a k  się do w iad u jem y , B elg-jski A u to ­
m o b ilk lu b  p o s ta n o w ił o d w o łać  p ro je k to ­
w an y  na  la to  ra id  au to m o b ilo w y  z O sten  
dy do  W a rsz a w y  ze  w zg lędu  ua n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  p rz e ja z d u  p rz e z  N iem cy  
WYJAŚNIENIA W SPRAWIE ZMIA­
NY BARW KLUBOWYCH U PIŁKA­

RZY.
Z a rz ą d  Pol. Zw. P iłk i N ożnej w y d a ł j  

o s ta tn io  z a rz ą d z e n ie , n a  z a sa d z ie  k tó re - ' ! 
go p rze jśc ie  g ra c z a  z k lu b u  do k lu b u  i  
u m o ty w o w a n e  być  m usi sp ec ja ln ie  w aż- ! 
n ą  k o n ie c z n o śc ią  (zm iana  m iejsca  za- ! 
m ie szk an ia , p o sa d y  i t. p.). n a to m ia s t w  
te m  sam em  m ieśc ie  p rz e jśc ia  p o w in n y  i 
b y ć  z a k a z a n e . K lub , k tó ry  g ra c z a  ch ce  i 
zg ło s ić , p o w in ien  p o s ta ra ć  się o zgodę i  
z a in te re s o w a n y c h  o k rę g ó w  (ew en t. i L i- j 
gi) o ra z  k lu b u , z k tó re g o  g racz  p o ch o - i 
dzi.
KONFERENCJA W SPRAWIE BUDO 

WY SZTUCZNEGO LODOWISKA.
P o lsk i Z w iązek  Ł y ż w ia rsk i u rz ą d z a  w  

n ie d z ie lę  o godz. 11.30 w  lo k a lu  W a rsz  
T o w . Ł yżw . (D o lina  S z w a jc a rs k a  ul. Szc 
p e n a )  k o n fe re n c ję  p o ro z u m ie w a w c z ą  w 
s p ra w ie  b u d o w y  sz tu czn eg o  to ru  lo d o ­
w ego  w  W a rs z a w ie . N a  k o n fe re n c ję  tę  
z o s ta li  z a p ro s z e n i p rz e d s ta w ic ie le  R a ­
dy  N a u k o w e j W F „  P U W F , M SZ., SZZ, 
z a in te re s o w a n y c h  z w ią z k ó w  s p o r to ­
w y ch  i prasy.

JA-

Co grają w  Teatrach?
W roczyńskiego „Kobiety i in teresy" oraz 
sztuka angielska Noela C ow arda „W ir". 

TEATR NOWY. Do piątku  „Cień" Nic-
codemiego.

W końcowych próbach prem jera Juljusza 
W irskiego „K wadrans przed świtem" z Ka­
zimierzem Justjanem  w roli naczelnej oraz 
z Brydzińskim, Heleną Larys-Paw ińską, Ze 
liską, Janecką, Buszyńskim, W ronckim, My 
szkiewiczem, Kiernickim, Bieliczem. P rem ­
iera w niedzielę.

TEATR LETNI. Do w torku następnego 
tygodnia aktualna kom edja w iedeńska 
„Ach, ta  gotów ka”.

W pełnych próbach kom edja paryska M. 
A ch a rd a  p. t. „M istigri" z M arją Malicką, 
Jerzym  Leszczyńskim w rolach naczelnych.

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie „Mar 
jusz" Pagnola. W najbliższym czasie p re ­
mjera „Ptaków " Zimmera.

Przygotowania do wystawienia tej sztuki 
trw ają już od dłuższego czasu. B ernard 
Zimmer, jeden z czołowych awangardowych 
pisarzy francuskich, wziąwszy z oryginału 
A rystofanesa tem at, napisał utw ór zupełnie 
nowy, współczesny, będący sa tyrą  na spo­
łeczne i polityczne zagadnienia powojennej 
Europy. W  T eatrze Polskim utw ór Zimme­
ra ukaże się w transkrypcji J. Tuwima R e­
alizację tego wielkiego widowiska pow ie­
rzyła dyrekcja A. W ęg erce. Oryginalnoś­
cią przedstaw ienia będzie to, że cały sze­
reg naw et bardzo ważnych ról został powie 
rzony młodemu pokoleniu aktorskiem u, czę 
sto  jeszcze bezimiennemu.

TEATR KAMERALNY. W dalszym cią­
gu grana jest interesująca sztuka z obecne­
go życia rosyjskiego p. t. „Trzy pary  jed­
wabnych pończoch".

W  pełnych próbach sztuka znanego obroń 
cy Dr. Zygmunta Hofmokl-Ostrowskiego, 
p. t. „Zabawka".

T. „BANDA". Dd dziś w raca na  afisz 
„Bandy" melodyjna operetka Suppego „Pię­
kna G alatea".

We wtorek 2 m aja prem jera nowej ak tu ­
alnej rewji, z której próby pod kierunkiem  
reżyserskim  F. Jarosy 'ego dobiegają końca.

TEATR „MORSKIE OKO". Ostatni ty ­
dzień grana jest ciesząca się wielkiem po­
wodzeniem „Rewja miłości".

W  pierwszych dniach maja opere tka  Sup 
pego „Boccacio" w nowej inscenizacji Leo­
na Schillera.

TEATR „8 m 30". Dziś i codziennie wie­
deńska operetka Kiinneke „Szozęśliwej po­
dróży ' .
TEATRY lm. ŻEROMSKIEGO:

Karowa 18. Dziś „Zaczarowane koło" L. 
Rydla.

PRAGA, ZAM OJSKIEGO 20. Dziś .Pa­
nowie w nowych kapeluszach".

TEATR REW JI .MIGNON Dziś rewia 
humoru p, t. „Chodź na górę".

PO LSC Y  H O K E IŚC I PO K O N A L I 
PO Ń C Z Y K Ó W .

J a k  się  d ow  adu jem y , is tn ie je  w  C h ar 
b in ie  p o lsk a  d ru ży n a  h o k e ja  lo d o w eg o  
p rzy  N ow em  S p o rto w e m  T o w a rz y s tw ie ,

J e s t  to , jak  się o k azu je  n a jle p sz a  d r u ­
żyna na  D a lek im  W sch o d z ie , z d o ła ła  
bow  em  w tym  ro k u  p o k o n a ć  w s z y s t­
k ich  sw o ich  p rzec iw n ik ó w ,

N ed a w n o  p o ls k a  d ru ż y n a  h o k e jo w a  
p o k o n a ła  re p re z e n ta c ;ę  Ja p o n ji w s to ­
su n k u  3:2.

K a p ita n e m  d ru ży n y  p o lsk ie j jes t p. 
A n to szew icz , k tó ry  —  zd an iem  J a p o ń ­
c zy k ó w  — je s t n a jlep szym  g raczem  na 
ca ły m  D a lek im  W sch o d z ie .

P IE R W S Z Y  K R O K  K O L A R S K I.
W arszawskie Towarzystwo Cyklistów za­

m ierza kontynuować dalej, urządzanie tra ­
dycyjnych pierwszych kroków kolarskich : 
organizować je będzie corocznie dwa razy. 
na wiosnę i na jesieni. Do tych biegów s ta r­
tow ać mogą jedynie zawodnicy nielicencjo- 
nowani. Pierwszy z tych biegów odbędzie 
się 30 b. m. o godz. 10, prawdopodobnie na 
szosie pod Strugą. D ystans biegu ok. 40 km.

Z meczu
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REPREZENTACJA ŚLĄSKA NIE­
MIECKIEGO.

SALA KONCERTOWA T. O. N. (ul. T rę­
backa 10). W sobotę, 29 kw ietnia o godz. 
8 w ieczorem , koncert z cyklu imprez mło­
dych talentów  z udziałem : Lucyny izczepaó  
skiej (sopran), Eli Kafarskiej-Lekczyńskiel 
(fortepian), Zenona Domalewskicgo (skrzyp 
ce), oraz Berty Kiszyoerowej (mezzosopran) 
W  program ie m uzyka rom antyczna.

f WARUNKI PRENUMERATY: w W arszawie z odnoszeniem  m iesięcznie zł. 5 .40 , bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji mies ęczn ie zt. 5.40, zagranicą zt. 8.— . Za zmiar. * adresu 50 Jr
p CcŁOSltN; Za w iersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 50, zw yczajne gt. 20, komunikaty < nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyże, 60 mm. gr 30, d ioon e za wyraz 20gr. 
r oszukiw anie i zaofiarow anie pracy bezpłatnie. O głoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. O głoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Okład ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych  

10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : S T A N IS Ł A W  NIEM YSK 1. W y d a w c a  R A D A  N A C Z E L N A  P. P. S-

Odbito w Drukarni Spółki Nakładowa-Wydawniczej (,Robotnik", Warecka 7.


